z „Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
SJatkiem dni poświątecznych. 
er pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

( a Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
kuwąć ach Województwa). — Listy należy fran- 
Tezę "'-— Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
poton Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 

tor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


L Sr 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 13 marca 1928. 


= tO0dzimirskiego w stan spoczynku. : 


Wolność nauki. 


kie: Wieki upłynąć musiały, zanim njeo- 
dych 72 myśl ludzka, zanim przepotężny 
Zy człowieka zdołał wyrwać się z wię- 
Kite Drzestarzałych, tradycją uświęcorych 
ięcją, ib ciasnych rani ograniczonych po- 
Dójęe L poszczególnych okresów historji, by 
den ; Śmiało w promienne wyże, gdzie ża- 
„Iperatyw, żaden konwenans a iedynie 
ludzi. swobody myśl buduje drogi duchowe 
z -"-OŚci, Wieki upłynąć musialy, zanim 
l umiano i uznano wolność nauki. 
tes Kaare trucizny wychylić musiał Sokra- 
tem < t0, że wykrył bogów, których przed- 
w UE znały Ateny, na stosie zginął za no- 
Szęg Wwe prawdy Giordano Bruno. Aż przy- 
Ok, CZAS, w którym obok innych swobód, 
Wong MOŚCI politycznej, gospodarcze, 
Czę. Cl słowa i pisma, gruntować się pn- 
tek lap o ieŹ swoboda nauki. Od 4 dziesią- 
ATalny 


z 


+, twórczości głosił bez prze 
nienia: wolność, swoboda nauki. 


isg Arto jest o tem wszystkiżm wspo- 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych prze- 
Inspektora farmaceutycznego Walerego 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


brzmi echem doniostem w całym kul-| 


Teig Aa świecie głos wielkiego uczonego, | gzenie, jakkolwiek normuje stosunki jednego 
s5 QAH 1a1 Akil Mg g a „ME . 
a czydenta sasiedniej republiki Massa- | tylko zawodu, staje się własnością i credo 


miejscowa 


miesłęczmie bez dostawy 


4,80 | 
miesięcznie z dostawą do domu l 


5.30 


Za gramicą 7.00 Zł. | 


Rok 118. 


Prenumerata 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


| kie świetląne, znalazło się w całej swej peł- 
ini, w całej wyrazistości, w polskiem usta- 


wiodawstwie. 24 nimer „Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Pioiskiej” zawiera mianowi- 
cie rozporządzenie Pana Prezydenta Rze- 
jczypospolitej „O stosunku służbowym pro- 
i fesorów państwowych „szkół akademickich”. 
| W tej tak suchej ustawie, w tym zbiorze ar- 
| tykułów, traktujących o kwestjach przeważ- 
nie materjalnych znalazł jednak polski usta- 
wodawca miejsce, które mu chlubę przy- 
|nosi, w którem tak prosto a tak pięknie o 
|rzeczach tych mówi: „profesor ma prawo 
podawać i oświetlać z katedry i w publika- 
cjach naukowych według swego naukowego 
przekonania i sposobem naukowym  wszel- 
kie zagadnienia, wchodzące w zakres gałę- 
zi wiedzy, których jest przedstawicielem, 
oraz ma zupełną swobodę w wyborze nie- 
tod wykładów i ćwiczeń”. 


Nie wdając się bynajmniej w ocenę 
doskonałej prawnej struktury  rozporządze- 
nia, mimowoli trudno się oprzeć wrażeniu, 
że te słowa, to już nie wyraz takiego czy o- 
wege zapatrywania prawnego, te nie jakaś 
norma prawna, ale to wyraz jasnej, wznio- 
słej, z głębi wolnego ducha ludzkiego wyni- 
| ktej myśli polskiej, która pełna liberalizmu 
ifaz poraz wkracza na tamy polskiego dzien- 
nika praw. 


Z myślą wyrażoną w tym przepisie łą- 
czy się ideowo i przepis inny: „profesor o- 
bowiązany jest wiernie slużyć Rzeczypo- 
Spolitej...”, będący uzupełnieniem poprzed- 
niego ij tworzący łącznie z nim całokształt 
!iistotę zadań profesora szkoły akademickiej, 
| pioniera i szafarza wiedzy: wolna, swobod- 
na, nierrepowana nauka na służbie Rzeczy» 
posnolitej! 


Przez wyrażenie tej zasady, rozporzą- 


Błodnej tóry jako naczelne hasło całej swej | całego narodu i z tego powodu godne jest 
w rwy, bez] wzmianki, godne rozwagi i... szacunku. 


KAZIMIERZ GROCHOWSKI. 


ZŁOTA DOLINA. 


Gpowieść z prawdziwego zdarzenia, 
N Il. 
Bic ag drugi dzień rano, odbyło się zebra- 
ę ych udziałowców. Tylko lekko zimę- 
*warze i nieco zachrypnięte głosy 
ej wczorajszą pożegnalną ucztę. 
O spis wyekwipowania. Polak wrę- 
ost „bankowy Akerstromowi. IJmó- 
dpi ig, żę popołudniu o 3 godz. „Bethsy” 
kijk; w. Polaka zatrzymywały interesy na 
wać gz... W Nome. „Bethsy” miała wyłado- 
a tags CIU ludzi į zapasy w N-skiej Zatoce, 
do Pnie Mohr i Linquist rnieli się wrócić 
z Polak: wziąć resztę prowiantu i razem 
topór EM pojechać powtórnie na miejsce 
deion, 
baio 


3) 


Akerstrom wydał rozporządzenia lu- 


zło, zę ikt prawie nie zapytywał. Widać 
Log; S zdają sobie sprawe z wa- 
Ama zebrali się wszyscy na brzegu, 
ACH łodzi ratunkowych. Skrzynie z 
“lą i narzędzia dostawione były ze 
mę Rością magazynów z amerykańską punk- 
tor zj Polak uściskał wszystkim dłonie, 
dialas „Narczał i „Bethsy” zaczeła szybko 

d È ia petne morze. 
» tegoż samego dnia ieszcze, po- 


hè 

A sg YCH zajęć. Na Alasce bawił 

‘ko kowe; * e, ale przejazdem, w podróży 

Na aldanię „z SłANY przez iedną z wieikich 

Maj Elon GU na Sykerii, dla studjów 

tą. fe „atacią złota. Zwiedził wpierw ko- 
i gda, alifornji, a o 


à dlatego, że to hasło takie piękne, ta- 


za 


zie becnie bawił na Ala- grafować do Konsula w San Francisco. — 
Po całych dniach oglądał dragi, | 


hydrauliki i inne cuda amerykańskiej tech- 
niki i pomysłowości. Wieczorami siedział 
najczęściejw swym pokoju, w hotelu „Golden 
Gate”, i do późna w nocy uzupełniał notatki 
lub pisał sprawozdanie z podróży. 

Minęło dni kilka. Polak wysłał pod adrs- 
sem Kompanii Syberyjskiej, wszystkie ze- 
brane podczas podróży materiały naukowe, 
kupił niektóre drobiazgi, potrzebne na czas 
pobytu na odludziu, wysłał radio-depeszę do 
żony, która go oczekiwała w San Francisc2, 
z uwiadomieniem, Że przez kilka miesięcy 
nie będzie pisać listów, gdyż jedzie do re- 
jonów, położonych zdala od komunikacji 
i żoczekiwał przyjazdu 4,Bethsy”. 

Oczekiwanie go nudziło. Całemi godzi- 
nami stał przy oknie, z którego widać była 
dość niespokojne o tej porze roku morze 
i wpatrywał się w nieskończoną siwą dal, 
ziewającą się z horyzontem. Niespodziewa- 
nie piątego dnia posłyszat energiczny stuk 
do drzwi i do pokoju wszedł młody Linguist, 
z miną wesołą, chociaż za tych kilka dni, 
twarz mu jeszcze więcej ogorzała i wychu- 
dła. 


— Gotów? — zapytał. 

— Tak. 

-— Jedziemy? 

-— Tak. 

Zamknięcie ręcznej walizy trwało zale- 
dwie chwil kilka. Obaj zeszli na dół i Polak 
rzekł do Mr. Vayshvilea: 

— Jadę na kilka miesięcy. Rzeczy zło- 
żyć w składzie kotelowym. Jeżeli nadejdą 
listy lub telegramy, przechować do mego 
powrotu. Jeżeli do zimy nie wrócę, zatele- 


Good bay! 


' Rekord MórSzaiA Piłsndskiego. 


„N. York Times“ poświęca Polsce 
dłuższy artykuł redakcyjny, zatytułowany 
„Rekord Marszałka Piłsudskiego".; Artykuł 
Stwierdza, że wynik wyborów w Polsce 
jest poręczeniem polityki Jego przez naród. 
Piłsudski nie odrzucił parlamentaryzmu, jak 
Mussolini, lecz chaotyczne stosunki parla- 
mentarne leczył kuracją dyktatury w rzym- 
skiem znaczeniu przez czasowe użycie siły. 

Wypadki wykazały — pisze dziennik — 
że interwencja majowa była patrjotycznym 
czynem człowieka, którego zasługi upoważ- 
niły do użycia praktycznych środków, bez 
narażenia się na posądzenie o kierowanie 
się osobistemi motywami. Początki dzia- 
łalności Piłsudskiego — podobnie, jak i 
Mussoliniego, były radykalne, ale drogi ich 
potem rozeszły się. Piłsudski nie poszedł 
w kierunku radykalnego antyliberalizmiu. 

Za rządów Marszałka Piłsudskiego sto- 
sunki pomiędzy ludnością polską a mniej- 
szościami poprawiły się, przemysł rozwinął 
się, bezrobocie zmalało o 50%, rolnictwo 
prosperuje, zaś zagraniczna pożyczka, udzie- 
lona Polsce potwierdza zaufanie w przy- 
szłość tego kraju. Obecne zwycięstwo Mar- 
szałka Piisudskiego nie może być interpre- 
towane jako skutekZużycia siły. 


Senat. 


Według dotychczasowych obliczeń po- 
dział mandatów w okręgach przedstawia 
się jak następuje: 

Warszawa miasto: Lista Nr. 1 — 2 man- 
daty, Nr. 18 — 1, Nr. 24 — 1. 

Warszawa województwo: Lista Nr. 1 — 
2 mandaty, Nr. 2 — 2, Nr. 3 — 1, Nr. 18 — 
1, Nr. 24 — 1 mandat. 


Białystok: Lista Nr. i — 2 mandaty, Nr. 
18 — 1, Nr. 25 — 1 mandat. 
Łódź: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, Nr. 2 — 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz I-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro-. 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
Strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Kielce: Lista Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 
2 — 2 Nr. 3 = MeN SID AN 18 SW: 
Nr. 24 — 1 mandat. 

Lublin: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, Nr. 2 
— 1, Nr. 3 — 2, Nr. 10 — 1 Nr. 24 — 1 mand. 

Toruń: Lista Nr. 7 — 1 mandat, Nr, 18 
i Ni. 24 = mandat: 

Poznań: Lista Nr. 7 — 1 mandat, Nr 18 
— 1, Nr. 21 — 1, Nr. 24 — 2, Nr. 25 — 2 
mandaty. 

Śląsk: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, Nr. 18 
— 1, Nr. 37 — 1 mandat. 

Kraków: Lista Nr. 1 — 4 mandaty, Nr. 
2 — 4, Nr. 25 — Z mandaty. 

Lwów: Lista Nr. 1 — 4 mandaty, Nr. 
10 — 1, Nr. 17 — I, Nr. 18 — 3 mandaty. 

Stanisławów: Lista Nr. 1 — 2, Nr. 15 — 
1, Nr. 22 — 1 mandat. 

Tarnopol: Lista Nr. 1 -- 2 mandaty, Nr. 
15 — 3 mandaty. 

Wołyń: Lista Nr. 1 —- 4 mandaty, Nr. 
8-— 1 mandat. 

Polesie: Lista Nr. 1 — 3 mandaty. 

Nowogródek: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, 
Mr. 18 — 1 mandat. 

Wilno: Lista Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 18 
.-— | mandat. 

Razem poszczególne listy uzyskały: Nr. 
1 — 39 mandatów, Nr. 2 — $, Nr. 3 — 6, Nr. 
Te — 2a Nra $$ =, Nradl= 3, ŃE W = Bb Nir. 
JE "l5 "Nr Zi „1 NE — 1, Nr. ZAB, 
Nr. 25 — 5, Nr. 37 — 1 mandat. 

Z listy państwowei poszczególne listy 
uzyskują: Nr. 1 — 9 mandatów, Nr. 2 — Z, 
Nr. 3 — 1, Nr. 18 — 4, Nr. 24 —— 1, Nr. 25 — 
1 mandat. 

Razem listy okręgowe i lista państwo- 
wa: Nr. 1 — 48 mandatów, Nr. 2 — 10, Nr. 3 
== fi NĘ 7 —= 2,aNT.s8—- 1, Nr.. 10. -—.3Nr. 
WEZ 15 = Z0NPE. 21 — LANE £2— 
1, Nr. — 9, Nr. 25 — 6, Nr. 37 — 1 mandat 
(Korfanty). 

Ilość mandatów z listy państwowej mo- 
że ulec zmianie na niekorzyść P. P. S. a z 


„korzyścią dla listy Nr. 24. 


* 
Jak się dowiaduje A. W. z pośród man- 


2Nir- 8 "2, NFS "IN 24 Wmandak | datów Bloku mniejszości część przypadnie 


Po —— ik z o 


— Good bay! 

Linquist wziął walizkę. Po 10 minutach 
byli na pokładzie „Bethsy”. Mohr skinął na 
powitanie ręką. Statek ruszył z miejsca. 

Dla wielu turystów, którzy odbywali 
takie ogromne i zdaniem ich niebezpieczne 
podróże, jak np. z Havre'u lub Antwerpii do 
Nowego Jorku, na pokładzie transatlantyc- 
kich olbrzymów o pojemności kilku dziesiąt- 
ków tysięcy tonn — podróż na łodzi moto- 
rowej, przez cieśninę Behrynga, wydaje sie 
szałeństwem, albo zakrawa na bajkę. Wody 
Oceanów Arktycznego i Spokojnego łącząc 
się w tem miejscu, wytwarzają stale silne 
falowanie, potęgujące się jeszcze za każdym 
powiewem zimnych, polarnych wiatrów. 
Mohr odbywał tę drogę wiele dziesiątków 
razy, a Linquist po paru latach ciężkiej pra- 
ty na kopalniach i niepomyślnych wypra- 
wach prospektorskich, uważał służbę na 
„Bethsy” za przyjemną rozrywkę. Dzikie 
skały wybrzeża i niegościnne wody morza 
Behrynga, przypominały mu wyspy Aalan- 
dzkie, skąd był rodem i za któremi bardzo 
tęsknił. 

Gdy kontury Alaski znikły w mgle przy- 
brzeżnej, Mohr postawił przy sterze Linqni- 
sta, a sam zeszedł do kajuty, gdzie siedział 
Polak. Wnet pojawił się na podłodze kajuty 
kosz z butelkami. Pełne szklanice trzymali 
w dłoniach, gdyż na stole, z powodu koły- 
Sania motorówki, nie mogły się utrzymać. 
Meklemburczyk, ze zwięzłością marynarską, 
opowiedział krótko © popizedniej podróży. 
Wszystko odbyło się pomyślnie. Wyłado- 
wali szczęśliwie cały ładunek w N-skiej Za- 
tcce, i prospektorzy urządzili natychmiast u 
stóp skały skład ńña rzeczy, które miano 


przenosić stopniowo na miejsce poszukiwań. 
Nastrój u wszystkich był wspaniały. Wie- 
czorem urządzono ucztę na brzegu, przy 0- 
gnisku, rozpalonem z drzewa wyrzuconego 
na ląd prądem morskim. Tiesenhanus, któ- 
rego pomimo 40 lat wieku, nie opuściła wer- 
wa młodzieńcza, dająca mu niegdyś we Frei- 
bergu, sławę pierwszego „bursza”, w stu- 
denckim „Nord-Club'ie”, pił jak smok i kiv- 
rował całą zabawą. Nad ranem dopiero za- 
snęli. Jas tylko mgły poranne oczyściły 
wodną powierzchnię, podjęli kotwicę i 
„Bethsy” żegnana okrzykami „burra”. po- 
płynęła na wschód. 

Stary marynarz był w doskonałym lin: 
morze i począł opowiadać o przygodach «<e 
swojej trzydziestoletniej tułaczki. po wszyst: 
kich morzach całej kuli ziemskiej. Chociaż 
nie był poszukiwaczem złota, to jednakowoż 
foertuma obchodziła się z nim po prospektor- 
sku. Setki razy ryzykował życie i kilka 
razy miał już krocie. Za kontrabandę broni 
powstańcom kubańskim, był aresztowany 
w Hawanie, został skazany na śmierć i w wi- 
slje powieszenia, uciekł z więzienia. 
Wszystkich uczestników wyprawy prcspek- 
torskiej, znał dobrze i uważał ich za dziəl- 
nych i uczciwych ludzi. On to głównie prze- 
konał Akerstroma, że lepiei dopuścić do wy- 
prawy więcej prospektorów, gdyż będzie 
bezpieczniej i robota pójdzie raźniej. Dlate- 
go też oprócz uczestników pierwszej podró- 
ży, zaangażowano do spółki Sederhoima, 
Radko, Tiesenhausa i Budrysa. Wszystko 
chłopy na schwał i doświadczeni górnicy. 


(C. d. n.) 


Żydom, a mianowicie po iednym w okręgu 
Warszawa miasto, oraz w Województwach 
warszawskiem, białostockiem,  kieleckiem, 
5 Niemcom w tem 4 w okręgach łódzkim, 
pomorskim, poznańskim, śląskim, 10 Ukraiń- 
com, w tem z list okręgowych po 3 (Woj 
lwowskie? į tarnopolskie), jeden ze Stanista- 
wowa. Po dwa mandaty otrzymają Białoru- 
sini w okręgach Wilno i Nowogródek. 
sk 

„Dzień Polski” podaje na podstawie o- 
bliczeń tymczasowych, iż z listy Senackiej 
Nr. 1 weszło do Senatu 19 kandydatów kon- 
serwatywnych i ze sier gospodarczych. W 
tem 3 z listy państwowej. Są to pp. Lubo- 
mirski (Warszawa miasto), Wacław Szuj- 
ski (Woj. warszawskie), Hipolit Gliwic (Woj. 
białostockie), Jan Zagleniczny (Woj. łódz- 
kie), I. Łubieński (Woj. kieleckie), St. Laury- 
siewicz i R. Dmóchowski (Woj. lubelskie), 
ks. prałat Londzin (Woj. śląskie), br. Goetz- 
Okocimski (Woj. krakowskie), St. Dąbski 
(Woj. lwowskie), Dr. M. Szarski (Woj. sta- 
nisławowskie), Woj. Gołuchowski (Woi. tar- 
nopolskie), mec. Skokowski (Woj. wotyń- 
skie), Min. Niezabytowski (Woj. poleskie), 
Alek. Mirza-Mirzicz (Woj. nowogródz.), 
Abramowicz, St. Wańkowicz i J. Trzeciak 
(Woj. wileńskie). Nadto z listy państwowej 
wychodzą pp. Zdzisław Tarnowski, Zyz- 
munt Przybylski i Aleks. Achmatowicz. Li- 
sta powyższa ulec może drobnym tylko jesz- 
cze zmianom. 


O O CC W W OE CERZE, 
m 


Przez długie miesiące karmiła mas prasa 
opozycyjno-nacjonalistyczna gorzkimi żalaini 
na temat Rządu, który „niestety ciągle mil- 
czy”, który „nie ma programu“, który „ota- 
cza się obłokiem tajemnicy“. Gdy ostatnio 
ciekawość tych organów została zaspokojo- 
na, gdy Ministrowie najważniejszych resor- 
tów, z p. Wicepremierem na czele, wypo- 
wiedzieli się szczegółowo o pracach dokona- 
mych i o zamiarach rządowych, trzeba było 
wyszukać innego konika do harców antirzą - 
dowych, bo tamten okułał. I znaleziono. 

„Przecież nie samym chlebem tylko ży- 
jemy!” — zawołał pewien publicysta tego o- 
bozu i datejże biiadać: „A co robi Minister 
Wojny? A czemu nie mieliśmy szczęścia t- 
słyszeć Ministra Sprawiedliwości? A jakie 
są zamiary Ministra Spraw Zagranicznych? 
Czyż hasło „bogaćcie się“ może stanowić je- 
dymy ideał naszych czasów ?”. 

Racia. W czasach gdy dzisiejsi krytycy 
rządzili, hasło tak poziome nie istniało. J e- 
dliśmy wtedy szczytną mędzę. „Kwestię 
chleba codziennego”, jak ją wzgardliwie dzi- 
siaj nazywa się, podjął i rozwiązał dopiero 
Rząd obecny. 

Także pretensje do mnych Ministrów są 
niewątpliwie słuszne. Wiele istnieje tematów, 
o których Rząd milczy, tematów bez kwestii 
interesujących. N. p. jak przyjemnie byłoby 
usłyszeć Ministra Spraw Zagranicznych, mó- 
wiącego o zamierzonych aljansach, lub Mini- 
stra Spraw Wojskowych, opowiadającego 
o środkach obrony Państwa, o stamie uzbro- 
jenia armii... Oczywiście prasa opozycy ina u- 
dowadniataby, że system karabinów maszy- 
nowych, fub masek gazowych, używanych 
u nas, jest wadłiwy, jak stara się wykazać, 
že nasza sytuacja gospodarcza jest fatalna, 
a jeśli nią mawet nie jest, to tylko dzięki nie- 
docenianym miegdyś zabiegom dzisiejszych 
krytyków. Wiywiązałaby się budująca pole- 
mika, w której fachowość i dowcip pewnych 
publicystów znalaztby wdzięczne pole do po- 
pisi. 

Współczujemy z takiemi zmartwieniarni. 
Na złość htdziom ciekawym — Rząd obecny 
„łubuje się w tajemnicach“, a jeśli zabiera 
głos, to jedynie by mówić o sprawach, któ- 
remi ci mie ìnteresuja się. To jest naprawde 
przykre i głęboko irytujące. 


Prasa niemiecka 

o konferencjach genewskich 

P. Ministra Zaleskiego z min. 
Stresemannem. 


„Voss. Zeitung”, „Berl. Zeit. am Mit- 
tag“ i „Berl. Tageblatt“ omawiają rozmowy, 
jakie Stresemann przeprowadził z Mini- 
strem Zaleskim w sprawie rokowań hand- 
lowych polsko-niemieckich, „Berl. Tage- 
błatt* donosi, że Stresemann. po powrocie 
do Berlina porozumie się w kwestjach, któ- 
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rozmów dyplomatycznych, po których koła | 
dypłomatyczne berlińskie oczekują silniej- 
szej aktywuości w niemieckiej polityce hand- 
lowej. Jak twierdzi dziennik — koła ber- 
lińskie szczególne znaczenie przypisują do 
konierencji pomiędzy Stresemannem i Mi- 
nistrem Zaleskim, po których spodziewają 
się decyzji Rządu polskiego w sprawie 
strefy granicznej. Rząd Rzeszy ma zamiar 
czekać w tej sprawie na decyzję Gabinetu 
polskiego. Jak twierdzi cała prasa berlińska, 
Stresemann, po powrocie z Genewy złoży 
we środę sprawozdanie o przebiegu narad 
genewskich prezydentowi Hindenburgowi, 
we czwartek zaś gabinetowi Rzeszy. 


Persja, 
jako teren polskiej ekspansji 
gospodarczej. 


W związku z przybyciem do Polski per- 
skiego ministrem spraw zagranicznych wraz 
z attache handlowym i odbywającemi się 
konfierenciami w Prezydjum Rady Ministrów, 
poświęconemi sprawom handlowym polsko- 
perskim, zreasumowłać wypada dotychcza- 
sowe wyniki naszej ekspansji gospodarczej 
na terenie Persji. | 

Dane poniżej przytoczone świadczą, iż 
Persja staje: się coraz bardziej poważnym 
rynkiem zbytu dla wytwórczości polskiej. 
Podczas gdy w r. 1924 wywieźliśmy do Per- 
sii towarów za 8 tysięcy franków złotych, 
w roku 1925 — za 16 tysięcy fr. zł, w roku 
1926 za 66 tysięcy fr. zł, to w pierwszych 
9-ciu miesiącach roku 1927 — wywóz ten o- 
siągnął cyfrę 503 tysięcy franków złotych. 
Lwią część dotychczasowego eksportu na- 
szego do Persji stanowią wyroby włókienni- 
cze, tak np. wywóz tkanin z okręgu łódz- 
kiego wymiósł w dziewięciu miesiącach roku 
ubiegłego równowartość 258 tysięcy fran- | 
ków złotych. W wywozie obecnym uczestai- 
czą oprócz tekstylji — platery, zabawki, ce- 
rata, naczynia emaljowane, meble gięte, pa- 
pier, wyroby szklane i mydło. 

Należy stwierdzić, że rozpoczęta nasza 
penetracja handlowa w Persji ma perspekty- 
wy dalszego rozwoju, tembardziej, że towar 
polski cieszy się tam dobrą opinią. Z tego 
względu wysoce pożądanem się staje ob- 


zmiajomienie zainteresowanych sier polskich | 


ze stanem gospodarczym i możliwościami 
handlowemi Persji. 

Przemysł fabryczny w  praktycznem 
tego słowa: znaczeniu w Persji nie istnieje, 
na nader miskim poziomie stoi tam również 
rolnictwo, w wyniku czego należy liczyć na 
zbyt wszelkiego rodzajw maszyn i urządzeń 
produkcyjnych. W grę wchodzić nogą tylko 
wyroby gotowe, z pośród których wymic- 
nić należy przedewszystkieni wszelkiego fo- 
dzaju tkaniny, następnie drobne wyroby że- 
lazne i stalowe, wymoby szklane, papierowe, 
materjały piśmienne, (tamie ołówki i stalów- 
ki okrągło zakończone), siadła, uprząż, obu- 
wie, torebki, portfele, teczki i t. p. galanterię 
skórzaną, czekoladę i t. p, wyroby farma- 
ceutyczne, (farby i lakiery, wyroby zegar- 
mistrzowskie, porcelanowe, obuwie guna- 
we), guziki (zwłaszcza porcelanowe), nici į 
inne artykuły krawieckie, lampy naftowe, 
galanterja, wyroby mydlarskie i perfumeryj- 
me, Świece stearymowe, szczotki wszelkiego 
typu, grzebienie, naczynia gospodarcze i sto- 
łowe, meble, samowary, maszyny do szycia, 
proste narzędzia i przyrządy. 

Dla racjonalnego msadowienia się ma 
rynku perskim, niezbędnem jest stworzenie 
towarzystwa handlowego, mozporządzające- 
go odpowiednim kapitałem i aparatein, po- 
zwalającym na przyjęcie przedstawicielstw 
szeregu różnorodnych firm polskich w han- 
diu z Persją zainteresowanych. 

Omawiając możliwości eksportu 
skiego do Persji podkreślić należy, 
względem komunikacyjnym przemysł polski 
znajduje Się w warunkach geograficznych 
szczególnie dogodnych o tyle, iż ze wszyst- 
kich krajów przemysłowych Polska jest naj- 
bliższą Persji. Pewnem utrudnieniem jest, iż 
tranzyt przez Rosję odbywać się może ie- 
dynie za licencjami. W Persji — poza krót- 
ką linią od granicy do Tabriz — kolei żela- 
znych niema, wobec czego towary zachod- 


pol- 


do portów zatoki perskiej Bushir. 
Abbas, Bender Liguech i inn., następnie zaś 
kosztowną drogą karawanową, ewentualnie 
samochodami — do wnętrza kraju. 


że pod) 


nio-europejskie docierają tam drogą morską | 
bender | 


sport drogą tą ma się okazać znacznie eko- 
nomiczniejszym niż przez porty perskie, 
przyczem rząd Iraku, wyraził już zgodę na 
traktowanie tej liuji transportowej, jako wol- 
nej od ceł drogi tranzytowej. 

Poważne znaczenie mieć będzie dla 
eksportu polskiego znajdująca się już w sta- 
djum realizowania linja kolejowa, mająca 
przcinać Persję z północy na południe, od 
Bendergez na wybrzeżu kaspijskiem przez 
Teheran do portów zatoki perskiej, z odno- 
gami do ważniejszych centrów wewnatrz 
kraju. 

Transporty do Persji uskutecznia Tow. 
„Persopol”, posiadające możność prowadze- 
nia towarów tranzytem przez Rosję. Trans- 
porty polskie idą drogą lądową do Baku 
i następnie przez Morze Kaspijskie i Krasno- 
wodsk do granicy północno-wschodniej Per- 
sii, pozatem zaś przez Tryjest lub porty ru- 
muńskie do Baku, lub Trebizondy i dalej do 
prowincji zachodnich. Transporty na tery- 
torjum perskiem odbywają się drogą kara- 
wanową, lub samochodami. 

Z poważniejszych banków, działających 
na terenie Persji, można wymienić dwa: „Im 
perjal Bank of Persia”, mający liczne pla- 
cówki w Persji, zaś w Europie i Londynie 
-— „Banque Imperiale Ottomane” z płacówką 
w Paryżu. 

Jak z tych pobieżnych uwag widać, Per- 
sja staje się coraz bardziej pojemnym ryn- 
kiem zbytu dla naszei twórczości, której | 
eksport do Persji, ujęty w ramy planowej 
organizacji, ma wszelkie dane pomyślnego 
rozwoju. M. G. 


Sawa QDIANIÓW Wępierskich. 


Specjalny korespondent „Daily Tele- 
graph* pisze z Genewy, że ostatnie zawi- 
kłania, pozostające w związku z aferą w St. 
Gothard i kwesjją optantow węgierskich, 
wystawiły stosunek rządu węgierskiego do 
Małej Ententy na ciężką próbę. Briandowi 
zarzucają otwatcie, że poświęcił Małą En- 
tentę na rzecz wspólnej polityki z Cham- 
berlainem i Stresemannem, ze strony fran- 
cuskiej natomiast odpowiadają na to, że 
rządy trzech państw Małej Ententy w spra- 
wie St. Gothard zachowywały się od po- 
czątku do końca niezręcznie. 

Agencja Havasa donosi z Genewy, że 
podczas wczorajszej rozmowy ministrowie 
Stresemann i Titulescu zajmowali się prze- 
dewszystkiem Sprawą optantów węgierskich. 

Przedstawiciel genewski rumuńskiej 
Agencji Rador uzyskał u ministra Titulescu 
wywiad w Sprawie optantów. W zakończe- 
niu tego wywiadu minister oświadczył, co 
następuje : 

1) Przypuszczenie, że sprawa optantów 
jest dla Rumunji przegrana, jest nieścisłe. 

2) Rada Ligi Narodów utrzymała się 
przy zasadzie przyjmującej tezę rumuńską. 

3) Nowe formuły proponowane przez 
Radę Ligi nie przedstawiają gwarancji po- 
trzebnych ku temu, aby Rumunja mogła je 
przyjąć. 

4) Rumunja pozostaje wierną rezolucji 
Rady Ligi z września 1927 oraz raportowi 
Chamberlaina, przyjętemu jednogłośnie przez 
Radę w czasie tejże sesji. 

5) Jakiekolwiek transakcje z Węgrami 
możliwe są wyłącznie na podstawie wyna- 
grodzeń za szkody i to pod warunkiem, że 
nie staną się one precedensem. 

6) Fakt, że wobec uporu Węgier Rada 
Ligi zamiast wyciągnąć konsekwencje wy- 
pływające z rezolucji wrześniowej, wysunęła 
teraz nową formułę, może być uważany za 
rodzaj prernji za upór i nie przyczyni się 
tynajmniej do rozwoju stosunków pomię- 
dzy Rumunją i jej sąsiadami, a także po- 
między Genewą i jej najgorętszą zwolenni- 
czką Rumunią. 


Tanger i Genewa. 


Artykuł ten możnaby zatytułować ró- 
wnież: „Koniec hiszpańskiego gestu”, chodzi 
bowiem o postulaty, które rząd dyktatora 
hiszpańskiego Primo de Rivery wysunął w 
swoim czasie w sprawie mandatu hiszpań- 
skiego do Rady Ligi Narodów i w kwestji u- 
działu tego państwa w zarządzie międzyna- 
rodowej strefy Tangeru. 

Pamiętamy dobrze, iak wielkie trudno- 


Zazna. |Ści wywołała sprawa rekonstrukcji Rady Li- 


czyć przytem należy, że jako rynek zbytu Zi Narodów w związku z wstąpieniem Nie- 
stosunkowo poważniejszą rolę grają prowin- |iniec do Ligi. Aktualną wtedy stała się spra- 
cje północno-zachodnie, od portów tych od-| Wa rozszerzenia ilości miejsc stałych, na 
leglejsze. Ostatnio zorganizowana jest dro-|które rozmaite zgłoszone zostały kandyda- 
ga handlowa przez port Baskra w Iraku (u|tury. Między innemi kompetowały o nie Hi- 
ujścia Eufratu), skąd następnie koleją przez | Szpania i Brazyłlja. 

Bagdad do Kerkik, położonej w pobliżn zra- Było to świeżo po ukończeniu wojny: 
nicy perskiej i następnie drogą karawanową | którą Francja i Hiszpania prowadziły w Ma- 
do Tabriz, Teheranu, Hamadan etc, trav- rokku z Abd el Krimem. Hiszpanie zwłasz- 


re były przedmiotem tych rozmów z kie- 
rownikiem delegacji niemieckiej, ministrem 
Hermesem. Decyzja co do dalszego toku 
rókówań leży—- jak pisze dziennik — w rę- 
kach polskich, załeżny jest on bowiem od 
stanowiska Rządu polskiego w sprawie de- 
kretu o strefie granicznej, 

= „B. Z. am Mittag“ podkreśla, że obra- 

v genewskie dały okazję do doniostych 


cza ponieśli szereg porażek w walce £ p 
nymi Marokańczykami, którzy otrzymy W o- 
broń, amunicję, prowiant a nawet instrukt ; 
rów obcych, drogą wiodącą przez Tangi 
Tem się tłumaczy postulat hiszpański, ott 
dotychczas międzynarodową strefę 1212 
włączyć do terytoriów objętych przez P 4 
tektorat hiszpański w Marokko. W ostateci 
ności Hiszpanja byłaby się zgodziła r3 ro x 
szerzenie swego udziału w nuiiędzyna”© do- 
wym zarządzie Tangeru, sprawowany 

tąd przez nią, Oraz Anglję i Francię. = 

Hiszpanja kwestje stawiała alternat” 
wnie: albo mandat stały do Rady Ligi -ê H. 
rozszerzenie uprawnień hiszpańskich W p 
gerze. Aspiracje hiszpańskie podtrzymyw 4 
Włochy, którym zależało na postawiem 
sprawy Tangeru na nowo na porządku 4% # 
uym, aby zdobyć głos i miejsce w zarzad " 
tego miasta. Z chwilą jednak wysunieć” 
sprawy przez Hiszpanię w Genewie, WłOC” 
zachowały się powściągliwie i nie poparty ” 
twarcie akcji rządu Primo de Rivery. z 

Dyktatorowi hiszpańskiernu zależało "| 
względu na stosunki wewnętrzne na uzy 
skaniu zewnętrznego sukcesu. Nie zdobi” 
jednak ani mandatu stałego do Rady Ligh? 
w sprawie Tangeru poradzono mu, aby 10% 
pcczął pertraktacje z zainteresowanemi 
tei sprawie mocarstwa:ni, a więc prze 
wszysikiem z Francią i Anglją. W tym M 
niencie po efektywnem odrzuceniu, wzślć 
dnie odroczeniu postulatów hiszpański 
Primo de Rivera manifestacyjnie przeć” 
temu zaprotesiował: Hiszpanja zgłosita W 
stąpienie z Ligi Narodów, Brazylja uczy? 
to samo. w 

Potem rozpoczęły się pertraktacie 
sprawie Tangeru, zrazu w Genewie, pote 
w Paryżu. Z początku szły one bardzo 0P 
nie, w końcu jednak Hiszpania zinodyfik 
wała swoje żądania, a Francja poszła jei i 
rękę. Rezultatem rokowań paryskich 4 
rozszerzenie pewne udziału hiszpańskie% 
w zarządzie strefy międzynarodowej, Pf 
oddanie temu państwu policji w Tango" 
co zapewnia kontrolę nad kontrabanda PTZ 
imycaną do terytorjów hiszpańskiego P 
tektoratu. 

Hiszpańskie postulaty zostały spełniot 
choć w skromnym tylko zakresie. W + 
sposób usunięty został powód zatargu Z 4 
ga Narodów, która nigdy nie przyjęła 
wiadomości wystąpienia Hiszpanji i PŹ",, 
krotnie wzywała ją do cofnięcia tej deklafć 
cji. Hiszpanja, a wraz z nią i Brazylia 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa po 
wrócą niebawem do Ligi i otrzymają ZA 
wne miejsca niestałe w Radzie Ligi f 
wyborach do tego ciała. 

w. J: 
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Drugi list otwarty 
p. Janowej Popławskiej: 


W „Kur. Por.” ukazał się drugi list pni 7%, 
nowej Popławskiej: P. Popławska pisze " jek 
dzy innemi: „Myśl moja, tak jak daw” j. 
do was się zwraca w tej przełomowej chwi 
Pisałam w liście otwartym do najbliższy £ 
przyjaciół mego męża. I nie były to © 4 
słowa. Ze wzruszeniem w sercu oczeķi 
łam od nich poważnej, rozumnej, może gó” 
wet z ich punktu widzenia zasłużenie AE 
wej krytyki. Tymczasem na łamach „0% je 
ty Warszawskiej” wypuszczono na my 
„iachowca” ze sfory ujadaczy, ażeby od 
myśl kanonu partyjnego — kto odchodzi „e, 
nas jest zdrajcą — zrobił ze mną porza e P. 
„Tak, jestem „zdrajcą” partyjnictwa i Pte 
czonych z niem  sobkostwa, ciô 


fi 


gr 


samolubS*,_. 
karjerowiczostwa i zatruwania nienaW”, 
dusz młodocianych. Z radością witam i * 
puię na tę kamienistą drogę bezpartyi!! 7 
która jedynie może doprowadzić do S% 
tów do dobra Polski. I nie pójdę sama s 
tak — jak wierzę w Polskę —- wierz ja 
wszystkie czyste, świetlane dusze W“ 
na nią”. 


PZ TaT 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez 


p. 


stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. r ; 
scowa z dostawą do domu 5 w 
Dla wojskowych polskich, 
ników państwowych i komuna 2 
nauczycieli szkół średnich i pow” 
nych, oraz emerytów, prenu "2 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. sA 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie 
z przesyłką, względnie dostawę 
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Bip Ansien Chamberlain | 


„ Ostatni zeszyt „Przeglądu polityczne- 
* Czasopisma poświęconego zagadnieniom 
vki zagranicznej, przyniósł miezmiernie 
sike i nad wyraz interesującą charaktery- 
„”XĘ szefa angielskiego Foreign Office, Sir 
stena Chamberlaina. Nazwiska autora tej 
“Wety nie znamy — ukrywa się pod ini- 
WP. J. K. — głębokie jednak i trafne 
ży, które wypowiada o angielskiej polityce 
s en, świadczą, że z terenem dzia- 
k BŚci tego wybitnego męża stanu jest do- 
te obznajomiony. 
I, ko ważniejsze ustępy! artykułu p. P. 
„Rodzina Chamberlaimów może się Wy- 
Rz; dwoma tylko pokoleniami czynnemi 
są arenie politycznej, a trzema historyczne. 
SZystencji. Dziad obecnych sekretarzy sta- 
m Spraw zagranicznych i zdrowia pochodził 
Warstwy rzemieślniczej jednego z przed- 
londyńskich, skąd przeniósł się nastę- 
dag do Birmingham i tam, po różnych zawo- 
ków założył wreszcie małą wytwórnię koł- 
W do bucików, która rozwinąwszy się po- 
MYyGnie, zapewniła: jemu i nodzinie dostatnią 
możność. 
Sym jego Józef (Joe) zarzucił zawód 
Azęmysłowy dla kariery politycznej, która 
„ła być długą i Świetną osiągniętymi za- 
„Yami, a także przez wpływ, iaki wy- 
i Pl na losy nietylko Anglii, lecz i Imperium. 
90 ważniejsza. może, na umysłowość całegc 
Pltycznego! pokolenia. Kamierę swą polity- 
NA rozpoczął w obozie liberalnym, libera- 
M był jelcinak tylko z przynależności partyji- 
nej, o jego temperamentu i wyobraźni zdro- 
go sefimadieman'a, do instynktu posiada- 
t zdobywamia tak właściwego rasie an- 
losaskiej, a przedstawionego po mistrzow- 
~ W Galsworthytego „Forsyte Saga”, prze- 
gg wiaty nierównie silniej hasła imperializmu 
O ry świeżo przez  Disraeli'ego. 
M imperjalizm Lorda Beacomusfielda był 
jednokrotnie dziennikarski i teatralny, lu- 
hujący cię we frazesie, reklamie i pięknych 
Śinicjach. Semicki geniusz potrzebował 
„Schodnich dekoracyj, wschodniemi też 
Gdlewszystkiem posługiwał się metodami: 
goat Sueski został kupiony: na giełdzie, 
Vpr wymuszono na osłabionej Turcji wza- 
pan za ochronę przed wyczetpaną wojną 
ej imperializm Chamberlaina był grani- 
Sw + twardy i bezwzględny, osięgający 
© cele metodami raczej rzymskiemi, niż 
„Pujskiemi. Jako minister kolonji w gabine- 
dej Salisbury'ego i Balfowra, zapisał Józef 
w mberlain swe imię niezatartemi głoskami 
nk, iach Imperjum: on to podał silną dło- 
Ua e Cecil Rhodesowi, om złamał nie- 
a eglość holenderskich republik Południo- 
e, Afryki, co kosztowało go wiele. pracy i 
kę POPUłarności w własnym kraju, om to wy- 
' Wiele krwi i wiele łez, ale dokomał wiel- 
dzieła. 
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NIEFANJA ŁOBACZEWSKA. 


Tegoroczny. sezon muzyczny w Paryż. 


L 

ni Tegoroczny sezon muzyczny w Paryżu 
cą. Przyniósł dotąd żądnym sensacji bywal- 
ke Opery i sali koncertowej żadnej rewe- 
wy Zakresie nowej muzyki, a w każdym 
Oby w zakresie muzyki francuskiej, nic, 
sk, WSkazywało na prawdziwy postęp, czy 
ty „alizowanie się współczesnej koncepcji 
dażanz c” tak ogromnie rozbieżnej w swych 
czu ściach i przejawach i pozwalało prze- 
w p. a, Do jakich linjach rozwoju pójdzie ona 
4, bliższej przyszłości. Być może zresztą, 
Żyję KIŚ nowy Mesjasz współczesnej mu- 
Się  Urzał już światło dzienne, ale ukrywa 
thy tZdrośnie przed okiem ludzkiem, aż do 
%, b gdy rozpocznie się w Paryżu wielki 
ktę,, „wiosenny, sezon międzynarodowy, 
dzia zachowuje zwykle nieiedną  niespo- 
bę, (£ zarówno dla tej strojnej i pustej pu- 
Rmo Sci, zieżdżającej ze wszystkich stron 
Kody i Ameryki, jak i dla mnzyków za- 
i pielgrzymujących do Paryża 
tym ogniem miłości do sztuki w sercu, 
Stał go Paryża, który już od szeregu lat 
kują o? wszęchświatowem centrum nauki, 

TY i wszelkich rodzajów sztuki. 
Jeq 7 p 
Vnym spektaklem, który wychodzi 
“Big s leko poza ramy przeciętności, to 
A 2:4 Marynarz” w Opóra Comiqne, choć 
kyjczej przyięty został przychylnie przez 
ką są 4, jak przez publiczność. Autorami je- 
pisie; udzie najbardziej tnoże popularni w 
an eym Paryżu literackim i muzycznym: 
tia eau i Darjusz Milbaud. Obai repre- 
dą oby tntnie tendencje sztuki francuskizi, 
teng arzeni są zupełnie niepoślednim talen 
""UTczym. Milhaud ma już poza sobą 
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Pod takiem kierownictwem rozpoczynał 
karjerę polityczną obecny sekretarz. stanu w 


pokojowej... po uprzedniej aprobacie bry- 
tyjskiej. (Tu regere popułos gimperio Ro- 


Foreign Office. Przez czas bardzo krótki był, mane memento). 


on nawet kolegą swego: ojca, jalko piodsekre- 
tarz stanu skarbu w gabinecie Balfoura. 

Urodzony w roku 1863, otrzymał staran- 
ne wychowanie i wykształcenie w najznałoo- 
mitszych średnich i wyższych szkołach an- 
gielskich (Rugby i Cambridge). Józef Cham- 
beriain dbał by sym jego przeszedł przez za- 
kłady, z których od wieków wychodzą poli- 
tyczni mężowie angielscy, podobnie jak Kato 
polecał wnuka swego wychować w zna- 
mości literatury greckiej. 


Sir Austen jest pod względem CEPI 


typowym okazem angielskiego gentlemana. 
Jeżeli. chodzi o jego charakter, określenie to 


' eszcze słuszniej mu się należy. Po ukończe- j 


adu studjów w Anglii uzupełnił je zagranicą, 
w Berlinie, skąd wyniósł pewne sympatie 
tla! niemieckiej kultury i niemieckiego sposo- 
bu myślenia, 'przedewszystkiem zaś we 
*rancii, której język, kulturę i piśmiennictwo 
zoznał, jak inato kto z Anglików. Dłuższemu 
pobytowi swemu na kontynencie i opanowa- 
qu języka francuskiego zawdzięcza Sir Au- 
sten wyjątkowe w swym kraju zaintereso- 
wanie się ii zrozumienie spraw europejskiego 
kontynentu, tak, że śmiało pio wiedzieć mo- 
„na, że zawsze z angielskim umiarem, czę- 
sto w osamotnieniu, reprezentuje europejski 
kierunek polityki angielskiej. 

Kanierę polityczną nozpoczął wcześnie. 
Już w roku 1802 jest członkiem Izby gmin, 
a w roku 1895 zostaje cywilnym lordem ad- 
ministracji. Jego cursus honorum obii- 
tuje od tej chwili w szereg zaszczytnych sta- 
nowilsk: jest zatem z kolei finansowym se- 
kretarzem w skarbie, generalnym pocztuis- 
trzem, dwukrotnie kanclerzem skarbu, se- 
kretarzem stamu dla Indyj, kustoszem pry- 
watnej pieczęci i przywódcą izby gmin 
(1921—1922), zasiada w gabinecie wojennym 
adi kwietnia 1918. Po upadku rządu Mac Do- 
nalda w październiku 1924 r., obejmuje w 
gabinecie p. Baldwina tekę spraw zagranicz- 
nych. W grudniu tegoż roku słynnem swem 
przemówieniem w Genewie obala Protokół 
genewiski, zamykając stanowczo pierwszy 
wiojenmy okres, okres nieokreślonych tęsknot 
i poszukiwań mgławicy  wszechludzkiego 
szczęścia i zwracając zagraniczną politykę 
angielską na tradycyjne tory, daje jej za Wy- 
tyczne ponownie: i bez ogródek zdrowy ego- 
izm narodowy (my country first), umiankowa 
my iedtymie poczuciem uczciwości i homoru, 
które to słowa mie są w iege ustach pustym 
irazesem. 


W poięciu Sir Austena pakty a | 


skie zagwarantowały bezpośrednio lub po- 
średnio trwałość europejskiego pokoju, wię- 
cej nawet, strukturę Europy, stworzoną 
przez traktaty, zamykające wojnę światową. 
Zmiany tej struktury nastąpić mogą, w zrozu 
mieniu Sir Austema, dopiero po długim prze- 
ciągu czasu not in the preseut generation 
if ever) nastąpić winny jedynie w drodze 


Istotnie bowiem pokój ma granicy. fran- 
cusko-niemieckiej wydaje się być zapewnio- 
ny. Na zasadzie paktu reńskiego, dały ciężar 
potęgi brytyjskiej obróciłby się przeciw na- 
pastnikowi, kto zaś jest napastnikiem o tem 
rozstrzygać się będzie rzeczowo, jeżeli nie 
formalnie, na Downing Street. Francia otrzy- 
mała zabezpieczenie swych granic w formie 
nie sojuszu z Anglią, lecz angielskiej gwa- 
ralucji, bo sojusz jest związkiem równych, 
częstokroć związkiem słabszych przeciw sil- 
niejszemu, gwarancja jest zapewnieniem da- 
nem słabszemu przez silniejszego. Tak pod 
sterem człowieka, „który kocha Francję, jak 
kocha się kobietę” ułożył się po latach ty- 
siącu stosunek Wielkiej Brnytanji do ojczyzny 
Filipa Angusta, Ludwika XIV. i Napoleona. 

Zabezpieczenie pokoju europejskiego 
przez Anglię i piecza nad jego utrzymaniem 
nie kończy się jednak, w pojęciu Sir Austena. 
nad Renem. Nad Renem kończą się jedynie 
bezpośrednie, pisanie zobowiązania Anglji do 
interwemcji. Rozszerzanie tych zobowiązań 
było. oczy'wistą niemożliwością wobec ma- 
stroju opinii brytyjskiej i dominjomów, lecz 
Anglja traktatami dokarneńskiemi które sta- 
nowią jedną całość, przyjęła do wiadomości 
i nawet usankcionowała prawo Francji do 
interwencji w razie zatargu między Niem- 
cami, a ich sąsiadami ma Wschodzie, Wojna 
Niemiec przeciw interwenjującej Francji sta- 
imowiłaby, w myśl interpretacji traktatów lo- 
kapneńskich, do której przychyla się Sir 
Austen, naruszenie paktu reńskiego, a zatem 
powodowałaby interwencje Wielkiej Bry- 
tanji. W rezultacie traktaty lolkarneńskie dają 
Wielkiej Brytamiji możność sądzenia i kwa- 
lifikowania agresora tak nad Renem, jak i nad 
Wisłą, i zależnie od wyników tego sądu, pu- 
szczenia w ruch lub sparaliżowania potężne- 
go mechanizmu gwamancyj i interwemcyj, 
stworzomego przez, traktaty lokarmeńskie, 

Jeśli chodzi 
Chamberlaina «do Polski, powiada p. P. J. K, 
to: nia zasadzie powyższego. łatwo zrozumieć, 
że jest on subiektywnie i obiektywnie ży» 
czliwy. Polska: jest częścią europejskiej struk- 
tury. Jeśli będzie silna, mządna, bogata i poko: 
jowa, nie należy żywić obaw, by najbardziej 
po europejsku myślący wśród angielskich 
mężów stanu miał rozmyślnie umniejszać, w 
teorii lub praktyce, jej znaczenie”. 


Na fali dnia, 


Po wyborach. 


Umilkł gwar wyborczy. Historyczna już 
tylko: wartość mają odezwy i afisze, artyku- 
ły i ulotki, które jeszcze parę dni temu roz- 
namiętniały serca i podniecały umysły. Wy- 
mieciono Z ulic setki tysięcy karteczek pro- 


liczny Szereg konmipozycyj wszelkiego ro- 
dzaju, znanych także poza Francią; należał 
on swego czasu do t. zw. „Szkoły Sześciu”, 
która na swym sztandarze wypisała hasła 
bojowe przeciwko romantyzmowi i prze- 
ciwko apoieozującej ideały impresjonizmu 
muzyce Debussy'ego, nawiasem mówiąc, 
największemu twórcy muzyki francuskiej 
czasów nowszych. Zamiast brzmień wyra- 
finowanie subtelnych i mglistych nastrojów, 
żądali oni muzyki zdrowej, silnej, która zna- 
lazłaby ośrodek swych zainteresowań w ży" 
ciu codziennem i to tem przewalutowanem 
we wszystkich swych wartościach w sto- 
sunku do kultury Okresu przedwojennego: 
giełda, przemysł, maszyna, sport, cyrk i mu- 
sic hall, oto ideały współczesnego człowie- 
Ka, z których muzyka ima czerpać natchnie- 
nie. Darjusz Milhaud był jednym z tych, któ- 
rzy z całą siłą rzucili się w wir tej walki, 
dostosowując do nowej treści i nowe środki 
wypowiedzenia się; dość wspomnieć, że ie- 
dna z jego poprzednich kompozycyj, to „Ka- 
„alog maszyn rolniczych”, pomysł, który na 
pewne nie mógłby się zrodzić w głowie ża- 
dnego kompozytora epoki przedwojennej! 
Walczy on z brutalnym, pewnym swej siły 
gestem młodości, bywa ostry i twardy, ale 
chce być przedewszystkiem prawdziwym 
| szczerym wyrazem swej epoki i trzeba 
przyznać, że mu się to często udaje. Cocteau 
— to wielki artysta słowa, autor licznych 
powieści i krytyk, w których stał się teo- 
cetykiem nowej sztuki i bojownikiem w słu- 
¿bie jej ideałów: żąda za wszelką cenę pro- 
„toty i jasności jako reprezentatywnych cech 
,aSy francuskiej i rzuca gromy na wszyst- 
kich, choćby nawet największych, którzy 
w jakikolwiek sposób odbiegaja od nowego 
zegimu. Jego dziełem jest tekst „Biednego 
Marynarza”, oparty zresztą podobno w. po- 
myśle na jakiemś zdarzeniu prawdziwem 


wyciągniętem ze starych kronik. Marynarz 
pewien, powracający po pietnastu latach 
tułaczki na morzu do domu rodzinnego, ko- 
rzysta z tego, że go Żona własna nie po- 
znaje, by doświadczyć jej uczuć; nie wyja- 
wiając jej więc swego imienia, opowiada o 
swych rzekomych bogactwach i o mężu, 
zupełnym nędzarzu, który ma wkrótce po- 
wrócić. Ale efekt jest zupełnie nieprzewi- 
dziany: żona zabija go podstępnie we Śnie, 
aby go obrabować i pomóc w ten sposób 
mężowi, którego kocha zawsze nadewszyst- 
ko. Łibretto to, zawierające niejeden moment 
dramatyczny, potraktowane zostało przez au 
tora świadomie z całą prostotą, nie wyzyskuł 
nawet efektownej dla teatru sceny, w której 
żona pcznaje swego męża w trupie zabiteg 
przez siebie człowieka. Ta sama prostota 
cechuje stronę językową, Cocteau wprowa- 
dził tu styl piosenki ulicznej, tak popularnej 
we Francii, tu i ówdzie urozmaicony djalo- 
giem. Akcja silna, o zwartem tempie i nie- 
rozpraszająca się w szczezółach, całość zło- 
żońa z czterech obrazów, nie trwa nawet 
godziny. Co do muzyki, którą Milhaud napi- 
sał do tego tekstu, zdania są podzielone; je- 
dni krytycy widzą w niej pewrą niejednoli- 
tość i złożoność duchową, prostotę nieco 
forsowarą, inni przeciwnie, chwalą pcd nic- 
biosa szczerość i bezpośredniość jej inwen- 
cji i siłę wprost elementarna. Połączenie 
organiczne muzyki z tekstem osiągnięte z5- 
stało w każdym razie w wysokim stopniu; 
linia wokalna opiera się na zwrotach melo- 
dyjnych, charakterystycznych dia piosn:k 
lądowych i ulicznych, nie iest t» recitatew, 
ale szerokim strumieniem płynąca rnelodia. 
której powrót opiewa nowa szkołu francuska 
z takim entuzjazmem — daleka zarówno od 
oschłości, nierzadkiej u: Milhaud'a, jak i od 
wszelkięgo sentymentalizmu. Niestety, wy- 


o stosunek Sir Austera | 


pagandowych, a w fokałach wyborczych 
czyta się już Znowu IKomeljusza Neposa i 
debatuje nad twierdzeniem Pitagorasa. Urny 
acszły na zasłużony Odpoczynek, jak owe 
miecze i kołczugi w zaścianku dobrzyńskim. 

Tylko na łamach prasy słychać feszcze 
donośne poszumy powyborczych obliczeń, 
refleksyj i horoskopów. Tabele statystyczne. 
zestawienia ilości głosów i sił  stronmictw 
ooszczególmych, górują na miejscach naczel- 
nych. Przybywają do nich co dnia mowe 
przyczynki, sprostowania, objaśnienia. Li- 
czymy: wszyscy i kombinujemy, przepowią- 
damy i wróżymy, w domu i w kawiarniach. 
Toczą się ożywione spory © układ! sił w 
przyszłych ciałach prawodawczych, © usto- 
sumkowianie się stronnictw do Rządw i do 
siebie nawzajem, o obsadzenie stanowisk 
kierowniczych w Sejmie i Senacie itd. Czyta 
się z ciekawością nazwiska nowych posłów 
i senatorów roni się — szczerze i mieszcze- 
rze — łezkę nadi tymi, co „przepadłi” lub 
z satysfakcją stwierdza się, że wrócili w „za- 
cisze donrowe'. A nowi wybrańcy szykują 
się już mie na żarty do wyjazdu do War- 
szawy: i zakasują rękawy: do czekającej ich, 
ogromnej pracy. 

Odpływają coraz dalej i dalej fate tego 
poruszenia umysłów i serc, które przeżywa- 
liśmy przez pierwszą połowę marca. Uspa- 
kaja się miamowo i gaśnie zwolna strzelisty, 
wysokopienny nastrój wyborczy, co zakot- 
łował i zakłębił na chwilę całą Polskę. Stoi- 
my w obliczu świeżej, radosnej, afirmatyw- 
nej pracy dla Państwa i Narodu, która nie- 
chaj będzie plenna i owocna, zgodna i dobrze 
'czyniąca... 

Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 marca. 
Wtorek, 18 marca. Rz.-kat. Katarzyny 
bon. — Gr.-kat. Kasjana. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek 13 bm. godz. 7.30 „Zamarły Gród". 

Środa 14 bm. „Don Pasquale", 

Czwartek 15 bm. „Zamarły Gród". 

Piątek 16 bm. „Spadkobierca* — jubileusz 
sekretarza Kalinowskiego. 

Sobota 17 bm. o 3.30 popol. „Pocałunek Kop- 
ciuszka* — przedstawienie szkolne. 


TEATR NOWOŚCI. a 
Wtorek, 13 bm. godz. 8 „Tylko Ty“. 
Środa 14 bm. „Tylko Ty...*". 
Czwartek 15 bm. „Tylko Ty... 
Piątek 16 bm. „Tylko Ty...“ 


TEATR MAŁY. 
Wtorek, 13-go godz. 7.30 wiecz. „Ta, 
zwycięża”. Gość, wyst M. Ćwiklińskiej. 
Środa, 14-go godz. 7.30 'wiecz. „Ta, która 
zwycięża”, Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 
Czwartek, 15-go godz. 7.30 'wiecz. „Ta, która 
zwycięża”. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 


króra 
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datnić wszystkich piękności partycji, zwła- 
szczą w orkiestrze; ta ostatnia zawodzi dość 
często w Operze paryskiej, nie jest ona cu- 
downie zgranym zespołem, iaki przywykliś- 
my podziwiać w Wiedniu, Monachium, czy 
Berlinie. Bardzo nieprzeciętnie wypadły na- 
tomiast dekoracje według scenariusza sa- 
mego Cocteau, wnętrza dwóch małych dom- 
ków, stojących naprzeciw siebie po obu stro- 
nach uliczki, widzialnych każdorazowo za 
pomocą światła skierówanego ra inalowidłe 
na tiulu zależnie od tego, w którym domku 
rozgrywał się dany moment akcji. 

Inue spektakle poza „Biednym Maryna- 
rzem” obracają się w zaczarowanem kole 
stereotypowych banalności, zrzadka tylko 
urozmaiconych jakimś efektem czysto zew- 
nętrznym. Do takich należy bałet p. t. „Evo- 
lution” z muzyką Lenfaut'a, wystawiony ró- 
wnocześnie w Općra-Comique. Sami nawet 
Francuzi, nie widzą w kompozytorze „ati 
cienia osobowości twórczej”, jest to tylko 
zręczny kompilator, czerpiący swe pomy- 
sły, gdzie się tylko da i znający się uieźle 
na sztuce instrumentacii. Lepsza była strona 
choreograficzna, choć i ona jest tylko kom- 
promisem pomiędzy sztuką słynnego Baletu 
rosyjskiego a zwykłym Music-halłem. Wię- 
ksze powodzenie zyskała komedja muzyczna 
„Le bon roi Dagobert” z muzyką Samuela 
Rousseau. Sciśle mówiąc jest to coś pośred- ` 
niego pomiędzy operetką a koniedja; zaletą 
tej muzyki jest pewien dobrze zrozumiany 
umiar artystyczny i silne zaakcentówanie 
typowo francuskiego „esprit”. Dobre ope- 
retki są we Francji obecnie równą rzadko- 
Ścią, jak u nas, to też występ p. Rousseau 
w lżejszej muzyce powitany został przez 
cała prasę z więlką radością. 


konanie było dość mierne, i nie zdołało twy- 


KINOTEATR MIEJSKI ` ` 
Prastare Wilno. — Światło Azji. — Wybory 
we Lwowie. 


Wznowienie opery „Don Pasqgnale“ Donizet- 
tiego. iNezwykie melodyjna i pełna bujnego hu- 
moru opera komiczna Donizettiego: „Don Pas- 
quale“, która w początkach sezonu zeszła z re- 
pertuaru w pełni powodzenia — na liczne ŻyCzE- 
nią z kół melomanów — powraca na afisz jutro 
w środę dnia 15 bm. Przedstawienie to ukaże 
się w premierowej reprezentacji artystyczno-wo- 
kalnej. 

„Spadkobierca" Adama Grzymały Siedleckie- 
go. Świetna ta, 3 aktewa komedja, będzie obec- 
nie wznowiona i ukaże się w piątek, 16 bm., na 
scenie. Teatru Wielkiego, ku uczczeniu 30-lecia 
pracy artystycznej długoietniego, wielce zasłu- 
żomego artysty i reżysera sceny lwowskiej, Eu- 
genjusza Kalinowskiego, obecnie sekretarza Miej- 
skich Teatrów. W komedji Siedleckiego wystąpi 
Jubilat w jednej z czołowych postaci, w roli sta- 
rego Siekierki, w której stwarza prawdziwie po- 
pisową kreację. 

Teatr Miejski na geryterjach miasta. Do swo- 
jej akcji kulturalno-propagamdowej wśród szero- 
kich sfer ludności i młodzieży szkolnej. tak we 
Lwowie jak i na kresach, dołączą teatry miej- 
skie w najbliższym czasie nową gałąź ekspansji 
artystycznej, rozpoczynając szereg wycieczek 
Teatru Miejskiego na peryferiach Lwowa. Pierw- 
sza taka wycieczka artystyczna odbędzie się na 
Zamarstynowie, gdzie w pięknej sali Domu Gmin- 
mego, dnia 18 bm. odbędzie się przedstą'wienie, 
połączone z uroczystem obchodem Imienin Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Szczegóły podane 
będą jutro. 

Teatr Nowości daje dziś i w dnie następue 
świetną, cieszącą się wyjątkowem powodzeniem 
operetkę Waltera Kollo: „Tylko Ty...". 

Przedstawienią szkolne. Sekcja przedstawień 
szkolnych zawiadamia Dyrekcje szkół, że w so- 
botę dnia 17 bm. odegrane zostanie „Pocałunek 
Kopciuszka“ komedją-bajka dla dorosłych (J. 
Barrie). iBlety wcześniej do nabycia w biurze Ra- 
dy Szkolnej, plac Św. Ducha od godz. 12—2, a 
wieczorem w biurze Związku Tetarów i Chórów 
Ludowych, ul. Mickiewicza 26 I. p. od godz. 5—7. 


Taniec w zwierciedle wieków. Kasyno i Kat 
Lit. Art. urządza w niedzielę 18 marca br. rewię 
historyczną tańców od starożytnego Egiptu aż 
do doby dzisiejszej. Znany artysta-baletnik Józef 
Ciesielski ułożył bogaty program, ilustrujący 
choreografję wszystkich epok, który, wykonają 
uproszeni panowie i panie z towarzystwa w sty- 
lowych kostjumach. Impreza, pierwsza tego ro- 
dzaju we Lwowie, wzbudza żywe zainieresowa- 
mie w szorokich sferach maszego miasta. 

Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i Kultury 
Towarzystwa Naukowego odbędzie się we czwąr- 
tek dnia 15 bm. o godz. 6 popoł. w Instytucie Hi- 
storji Sztuki Polskiej i Wschodnio - Europejskiej 
U. J, K. ul. Marszałkowska 1 II. p. Na porządku 
dziennym referat Koms. dr. Józefa Piotrowskiego 
p. t. Zamek łańcucki, część I.. historyczna. Goście 
mile widziani, 

Posiedzenie Towarzystwa Historycznego od- 
będzie się w piątek f6 bm. o godz. 6 popoł. w 
Seminarjum Historji Polski U. J. K. ul. Mickiewi- 
cza 5a IIL p. Na porządku dziennym referat dr. 
Bronisława Włodarskiego p. t. „Przegląd litera- 
tury o stosunkach polsko - czeskich za ostatnich 
Przemyślidów. Goście mile widziani. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Zaw. Związ- 
ku Literatów Polskich odbędzie się rw niedzielę 
18 bm. w Zakładzie Historii Sztuki Nowożytnej 
gmach posejmowy II p. (od ul. Marszałkowskiej) 
o godz. 10.30 przedpołudniem. Na porządku obrad 
m. i. sprawa budowy domu dla literatów i wybo- 
ry uzupeiniające do komisji rewizyjnej. W razie 
braku kompletu odbędzie się walne Zgromadzenie 
o godz. 11. 


Obywatele! 

W: poniedziałek dnia 19 marca 1928 
przypada uroczystość Imienin I. Marszałka 
Połski 

Józeia Piłsudskiego, 

Dzień tem jest dniem uroczystym dla 
całego Narodu. 

Nie wątpię, że miasto Lwów da w tym 
dniu wyraz swym serdecznym uczuciom 
czci i wdzięczności dla Obywatela, Pierw- 
szego Budowniczego Niepodległej Polski. 

Zwracam się z gorącym apelem do 
wszystkich Mieszkańców, by dla zamaniies- 
towania swych uczuć, już w wigilię tego 
dnia, przybrali domy flagami o barwach na- 
rodowych i miasta, emblematami oraz na- 
łepkami na dochód ochronki im. Józefa Pił- 
sudskiego. 

Jan Strzełecki w. r. 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
miasta Lwowa. 


Lwów, w marcu 1928. 


Z okazji Imienin Pana Marszałka Rze- 
czypospolitej Polskiej Józefa Piłsudskiego, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 19 marca 
1928 r. o godz. 10-tej przedpołudniem w gm. 
synagodze postępowej uroczyste nabożeń- 
stwo. 

Nad wyraz bolesny cios dotknął tak 
powszechnie szanowanych w całem mieście 
prezesa Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
Bronisława Laskownickiego i jego małżonkę. 
Oto wczoraj, mimo użycia wszelkich środ- 
ków ratunku, zmarła w siódmej wiośnie ŻY- 
cia ich wrmczka, Ewcia Laskownicka. córka 
cenionego tekarza, dr. Stanisława i p. Jadwigi 
z Tyszków. Wyprowadzenie zwłok zmarłej 
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| z domu żałoby przy ul. Senatorskiej I 6. na- 


stąpi jutro o godz. 2 po poł. Ogólne współ 
czucie oby w drobnej bodaj cząstce zmniej- 
szyło ból dziadków i rodziców przemiilej 
Ewci. 

Uroczyste rozdanie świadectw  żolnje- 
rzom. W czwartek, dnia 15 czerwca b. r. 
o godzinie I7-tej (5-tej popołudniu) nastąpi 
uroczyste rozdanie świadectw tym żołnię- 
rzom z 5 pułku artylerii polowej, 6 putku ar- 
tylerji ciężkiej, 6 pułku lotniczego i 13 dyonu 
artylerji konnej, którzy uczyli się na kur- 
sach przymusowego nauczania w okresie 
zimowym 1927/28 r., a obecnie złożyli egza- 
min z pomyślnym wynikicm. Uroczystość 
odbedzie się w sali Stowarzyszenia Gwiaz- 
da, przy ul. Franciszkańskiej l. 7. 

Wielkie zakupy tytoniu w Bułgarji. Jak 
się dowiadujemy, Ministerstwo Skarbu i dy- 
rekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
wysłały komisję, złożona z 5 osób do But- 
garji, celem nawiązania bezpośtednich sto- 
sunków z tamtejszemi sferaini, zaintereso- 
wanemi w uprawie i handiu tytoniem. Cho- 


dzi tu o zorganizowanie naszych zakupów 
tytoniu w Bułgarji w sposób jaknajbardziej 


racjonalny i korzystny dla skarbu państwa. 

Przestroga dla emigrantów. Urząd Ermi- 
gracyjny komunikuje, iż z powodu braku 
zapotrzebowania na rolników w brazylij- 
skim stanie Rio Grande de Sul, ostrzega 
się emigrantów polskich, jadących do Bra- 
zylji przed niebezpieczeństwem wyjazdu de 
tego stanu bez posiadania większej sumy 
gotówki na utrzymanie w ciągu dłuższego 
okresu czasu, łub bez wezwania od daw- 
niej tam zamieszkałych krewnych. albo pra- 
codawców. Na zasadzie bowiem oświadcze- 
nia brazylijskich władz stanowych i imięra- 
cyjnych, stan Rio Grando de Sul emigracji 
oficjalnej nie potrzebuje, ani nie przyimuje, 
jak również żadnej opieki i pomocy emigran- 
iom polskim w wyszukaniu pracy lub osie- 
dleniu się dać nie może. 

Obostrzenie kontroli w restauracjach 
i butetach kolejowych. Specjalnym  okólni- 
kiem, rozesłanym do poszczególnych dy- 
rekcji kolejowych, Ministerstwo Komumika- 
cii nakazuje energiczne kontrolowanie ilości 
i iakości podawanych w restauracjach i bu- 
fetach kolejowych potraw i naporów, oraz 
ścisłe przestrzeganie warunków  hygienicz- 
nych i czystości. Ministerstwo nakazuje 
zwrócić szczególną uwagę na resianracje 
na stacjach granicznych, ze wzgłędu na ich 
znaczenie reprezentacyjne i liczne przejaź- 
dy obywateli obcych państw. 

Zamieć Śnieżna. Dnia 11 b. m. miała 
miejsce w katowickiej Dyrekcji kolejowej 
silna zamieć śnieżna, która spowodowała u- 
grząźnięcie w Śniegu szeregu pociągów. — 
M. in, jeden z pociągów osobowych stał na 
linii cztery i pół godziny. Wskutek zasp śnie- 
żnych, uległ również prawie 2-godzinnemu 
opóźnieniu kurjer wiedeński. Warstwa, śnię- 
gu dochodziła w niektórych miejscach do, 
półtora metra. Pługi odśnieżne w krótkim 
czasie oczyściły zasypane śniegiem odcinki. 
Najsilniejszy mróz notowany był w okręgu 
Kowel, gdzie dochodził do 22°. 


Olbrzymia katastrofa w Brazylii. Katastro- 
fa górska wzgórza Momt Serrat otoczonego Z 
trzech stron przez miasto Santa Rosa przybr:!: 
olbrzymie rozmiary, Masy ziemi zasypały zupeł- 
nie wyżej położone dzielnice miasta niszcząc do- 
szczętnie stojące tam zabudowania. Przystąpio- ; 
no do energicznego ratunku zasypanych, wobec 
groźby jednak następnych obsunięć, akcja ratun- 
kowa zostałą w najwyższym stopniu: utrudniona. 
Nad odkopaniem zasypanych dzielnic pracuje leil- 
ka tysięcy ludzi. Dotychczas odkopano 150 zwłok, 
ogólna jednak ilość zabitych wskutek katąstroty 
jest conajmniej kilkakrotnie większą. Szpital w 
Santa . Rosa jest zapełniony rannymi, z których 
wielu walczy ze śmiercią. Na miejscu katastrofy 
rozgrywają się rozdzierające sceny. 

Wystawa sztuki polskiej w Wiedniu. Recen- 
zje z wystawy sztuki polskiej z Wiednia zamic- 
szczają w dalszym ciągu: organ urzędowy „Wie- 
ner Zeitung“ i tygodnik ilustrowany „Moderne 
Welt“. Obydwie recenzje podkreślają wysoką 
kulturę artystyczną wystawionych dzieł sztuki i 
ich wybitnie polski charakter, podnosząc przy- 
tem wielkie znaczenie ich dla rozwoju malarstwa 
zachodnio-europejskiego. „Wiener Allgemeine Zei- 
tung“ zamieszczą wywiad z prof. Skoczylasem 
na temat nowych kienunków sztuki w Polsce. 

Trzęsienie ziemi. Angielskie stacje meteoro- 
logiczne zanotowały w Londynie. Kairze i Bom- 
baju trzęsienie ziemi, które trwało 3 „sekund: 
„Chicago Tribune“ donosi z Teheranu, że miasto 
Webendem w prowincji perskiej Sisten zostało 
zburzone przez trzęsienie ziemi. Liczba ofiar 4 
jak się zdaje — nie jest zbyt wielka. Rząd perski 
wysłał wojsko i środki żywności na obszary na- 
'wiedzone katastrofą. "| 

Lot do bieguna południowego.  Jednopłato- 
wiec „Bellanca“ został przygotowany ostatecznie 
do ekspedycji antarktycznej znanego lotnika Byr- 
da. Próby czynione z jednopłatowcem wypadły 
zadowalająco. Koła samolotu zostały zastąpio- 
ne płozami, co pozwoli aparatowi brać rozpęd 
na śniegu. W locie do bieguna południowego to- 
warzyszyć będą Byrdowi pilot Bermet i porucz- 
nik Balhen. Koszta ekspedycji obliczono na pół 
miljona dolarów, Ekspedycja wyruszy z Nowej 
Zełamdji i trwać ma 18 miesięcy. | 


Pióiennictwo i satika. 


Stanisiaw Gołąb. Ustawa o prawie au- 
torskiem z dnia 29 marca 1926 z tnaterjałami. 
Wydawnictwo Kasy im. Mianowskiego. War- 
szawa 1928. Dwie istnieją formy naukowego 
opracowania tworów ustawodawczych: al- 
ko autor zaopatruje daną ustawę lub rozpo- 
rządzenie w komentarz tj. we własną swą 
interpretację albo też pomijając wyciśnięcie 
na danej pracy swego indywidualnego pig- 
tra, zaopatruje rzecz w tzw. materiały, to 
znaczy zbiera i podaje do publicznej wiado- 
mości wszystkie okoliczności, wśród któ- 
tych ustawa się zrodziła, wszystkie czynni- 
ki, które na jej powstanie się złożyły. 

Jakkolwiek niewątpliwie praca komen- 
iatorska wielkie oddaje usługi czytelnikowi, 
zapoznając go z poglądami autorytetów pra- 
wniczych na dane kwestje prawne, to z dru- 
wiej strony wprost nieocenionego znaczenia 
„est dla badacza, uprzystępnienie mu wszel- 
sich materiałów, z których powstawała usta- 
wa, umożliwiając mu samodzielne rozważa- 
nie myśli i intencji ustawodawcy. 

Do chwili wybuchu wielkiej wojny nau- 
ka prawa czerpała chętnie i obiicie z tych 
tzw. źródeł lub motywów ustaw; w latach 
powojennych usiuwały się one w szary kąt, 
stając się prawie że niedostępnyimi. Dlatego 
tażde wznowienie tych dawnych świelnych 
„tadycii nauki prawa w ifermie zwracania 
się znowu ku źródlom jest ze wszech miar 
zhwalebnem. 

Właśnie jedna z takich nielicznych prac 
źródiowych jest cytowana na wstępie książ- 
sa. Każdy krok, jaki przebyło w Polsce pra- 
wo autorskie, zanim stało się powszechnie 
obowiązującą ustawą, obięty jest tem dzie- 
cm. Zatem w pierwszym rzędzie wszystkie 
vez wyjątku protokoły posiedzeń Komisji 
śodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej w 
ym przedmiocie, dalej sprawozdania z po- 
siedzeń Sejmu i Senatu, projekty prawa au- 
„orskiego prof. Fryderyka Zolla i członka 
Komisji Kodyfikacyjnej I. I. Litauera, memo- 
riaty interesowanych instytucji i związków 
jak Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie, 
związku Zawodowego Literatów Polskich 
w Warszawie, Sekcji Autorów wydawnictw 
szkolnych przy Towarzystwie Nauezycieli 
Szkół Wyższych, oraz wogóle dosłownie 
wszystkie myśli, jakie gdziekolwiek w tej 
sprawie powstały. 

Z wielką pieczołowitością , przy nakta- 
dzie żmudnej pracy, skupulatnie zebrany, 
wzórowo uporządkowany i zredagowany. 
rnaterjał jest istną kopalnią myśli prawni- 
czych w dziedzinie prawa autorskiego i fak- 
tycznie lepiej wyjaśnia szereg przepisów 
niż najdoskonalszy komentarz. 

Dla poważnego prawnika iest prawdzi- 
wą rozkoszą śledzenie rozwoju tej tak do- 
niosłej dla życia duchowego społeczeństwa, 
dziedziny prawa i zmusza go do wyrażenia 
Życzenia, by tego rodzaju prace stały się 
odtąd częstszymi w Polskiej nauce prawa. 

Rzecz wydana jest z zasiikiem Depar- 
tamentu Sztuki Ministerstwa W. R. i O. P. 
co należy podkreślić jako dowód zrozumie- 
nią ze strony kompetentnych czynvików 
rządowych, znaczenia tego rodzaju wydaw- 


nictw. br. L. 
Wiadomości Statystyczne. kazał się 
zeszyt 5 Wiadomości Statystycznych, na- 


«ładem Głównego Urzędu Statystycznego, 
„a treść którego złożyły .się między innemi 
„astępujące zestawienia, obejmujące aktual- 
"e date z życia gospodarczego Polski. Pro- 
ankcja nawozów sztucznych. Prywatny ruch 
budowlany w miastach powyżej 50.000 mie- 
szkańców. Handel zagraniczny surowcami, 
oółfabrykatami i wyrobami gotowemi w m. 
styczniu r. b. Handel zagraniczny produkta- 
imi rolnemi. Przewóz towarów ua kolejach 
w m. styczniu r. b. Ruch pocztowy, telcgra- 
iiczny i telefoniczny w ważniejszych mia- 
stach. Ceny hurtowe i detaliczne w Polsce 
i zagranicą. Bezrobocie. Kursy dewiz oraz 
kursy papierów procentowych i akcyj. Wy- 
datki i dochody Kolei Państwowych. Całotci 
zeszytu dopełniają wykresy i przeglądy mie- 
dzynarodowe. 

Platon. Wybór pism, Cz. IL. Książnica— 
Atlas, 1927. Drugi ten tomik zawiera djalogi 
Futyphron i Menon, oba w całości. Uczeń 
ma tu sposobność poznać Sokratesa i jego 
metodę, teorje platońskie, logikę Platona i 
Platona: artyzm. Do urozmaicenia i pogłębie- 
nia nauki mają służyć figury geometryczne 
umieszczone bądź w tekście bądźto w uwa- 
gach u dołu pod: tekstem. Wstępu ogółnego 
z pierwszego tomiku nie przedrukowywano, 
lecz każdy dialog porzedza krótka przedmo- 
wa wprowadzająca w lekturę zakończona 
schematyczną dyspozycją. 
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Z sali sądowej. 


Trzydziesty ósmy dzień rozprawy © 7 
mordowanie Ś. p. kuratora Sobińskieg” 


WERDYKT SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH: 
O godz. 10 rano Przewodniczący zak0” 


czył resume, poczem sędziowie przysięgli | 
dali się na naradę, która trwała 3 godzi) 

O godz. 1 sędziowie wrócili z narad” 
i ogłosiii werdykt, mocą którego uznali osk: 
Wasyla Atamańczuka winnym zbrodni sks” 
tobójczego morderstwa 8 głosami, zbrod 
zdrady głównej 8 głosami oraz zbrodni szpi” 
gostwa 9 głosami; osk. Iwana Werbickie: 
winnym zbrodni morderstwa 11 głosami 
zdrady stanu 12 głosami, szpiegostwa 12 81% 
sami; osk. Michała Werbickiego uznano WH” 
nym zbrodni szpiegostwa 9 głosami; 0% 
Dzisia Włodz. winnym zbrodni szpiegostw* 
9 głosami; osk. Ostapa Dertycię winny 
zbrodni szpiegostwa 8 głosami: osk. ProkoP* 
Matiiciowa winnym zbrodni szpiegostwa 
głosami; osk. Włodzimierza Darinochw? 
winnym zbrodni szpiegostwa 9 głosami. P0 
nadto uznano Iwana Werbickiego winny” 
zbrodni oszczerstwa i fałszywych zeznał! 
Jarosława Hredczaka i Olgę Hlredczak Wi” 
nymi ukrywania i udzielania pomocy ŚCIE” 
nemu przez władze zbrodniarzowi. Uzuat9 
również winnym Michała Wirstiuka zbro 
ukrywania i udzielania pomocy ścigane 
przez władze zbrodniarzowi. 


ZRZEC - 


TELEGRAMY GAZETE LYOYSKEJ 


Depesze z nocy. 


P. MINISTER ZALESKI W WIEDNIU- 


Wiedeń, 12 marca. (PAT). Dziś 1400 
przybył do Wiednia w drodze powrott*! 
z Genewy P. Minister spraw zagraniczny”, 
Zaleski wraz z członkami delegacji polskić 
Minister zatrzymał się w hotelu Imper? 
W południe na cześć Ministra poseł Bad 
wydał przyjęcie. Minister Zaleski w dals 
drogę do Warszawy udaje się o godz. ** 


SPROSTOWANIE PLOTKI. 


Geriewa, 12 marca. (PAT). Niektóre P> 
sma doniosły z Genewy, że holenderski " 
nister spraw zagranicznych Blockland, któr, 
równocześnie jest sprawozdawcą Rady 
w sprawie sporu polsko-litewskiego, ud 
się 30 marca br. do Królewca na rokowafih 
polsko-litewskie w charakterze delegata RE 
dy Ligi. Korespondent PAT. dowiaduje 
że wiadomość ta jest najzupełniej poź 


wiona podstaw i że minister Blockland P 


lecił kategoryczne zdementowanie jej 


prasie Szwajcarskiej. 


KONFERENCJA KOLEJOWA.  _ 


Warszawa, 12 marca. (PAT). Dnia je 
marca br. rozpoczęła się w Leningrad? $ 
niemiecko-polsko-sowiecka konferencja *,. 
lejowa w sprawie bezpośredniej ko% 
nikacji Konferencja ta rozważy prze 
wszystkiem sprawę bezpośrednich do” 
pozatem zastanowi się nad zmianami W 
tychczasowym systemie rozrachunkowy © 
oraz nad uzupełnieniem przepisów dla iey 
inunikacjj bezprzeładunkowej na gra 
polsko-sowieckiej. 


HISZPANJA A LIGA NARODÓW. = 
e, 


Genewa, 12 marca. (PAT). Rząd Bój 
pański w przyjaznych słowach potwier m, 
odbiór pisma Urutti'ego w sprawie Zz4P., 
szenia Hiszpanji do powrotu do Ligi. g$- 
gu tego tygodnia spodziewana jest wyi 
niająca stanowisko w tej sprawie odpo", 
hiszpańska, która — jak żywią tu nadzić 
pójdzie po linji życzenia Rady Ligi. ' 


ROBOTA SOWIECKA NA ŁOTWIE" 


s 

Ryga, 12 marca, (PAT). Pisma doj. 
szą, o wzmożeniu się na Łotwie dZH rg: 
ności nielegalnych organizacji komuniS”) 4 


nych, co wywołane zostało przybycie” „gh . 


Rosji sowieckiej pewnej liczby specja 
emisarjuszy rozporządzających znac? -mqg 
sumami pieniędzy. Propaganda upraw j 
jest głównie między bezrobotnym „(ji 
wśród członków lewicowych organi” 


syndykalistycznych. Policja politycz"# gren 


konała licznych rewizji w Windawie -p 
sztowała 6 osób, między innemi Od, 
Liepa, przybyłą z Rosji sowieckiej. | gti i 
wała ona rolę przywódcy, udzielała ! 
cji i zarządząła funduszami. 


ZIMA W ANGEJI. 


Londyn, 12 marca. (PAT). w pd 
Anglji nastąpiło znaczne oziębienić * 


e P- gf E-E E mtj: mj KĘ 


ya O 


PW. — 47—17 a 


w cza 4 mrm Le METY w m TY 


ad ada „w wa O e MÓW” ar dr md, 


ciąg," wiatrach północno-wschodnich. W 

tętna Oty i niedzieli temperatura prze- 

Oraz wy. Anglji środkowej i południowej 

Żera „Adi spadła o kilka stopni poniżej 

nitten ZY dużych opadach Śnieżnych, w 

kika ych częściach kraju wynoszących 
1 grubości. 


Zogt Genewa, 12 marca. (PAT). Otwartą tu 
l disam 19 komitetu opieki nad kobietami 
~U Przy Lidze Narodów. 

Uzejsz wa, 12 marca. (PAT). W dniu ju- 
łą ;,./M przybędzie tu delegacja sowiecka 
i komisji przygotowawczej konferen- 
Jeniowej. 

Stąpą Tyź, 12 marca. (PAT). Senat przy- 
Wie „10 dyskusji nad interpelacją w spra- 
kwę adzeń, jakie rząd ma zamiar podjąć 
ią tji obrony republiki przed elementa- 
p totowemi. 

bara paryż, 12 marca, (PAT). Królewska 
Sny SAnistańska odjechała dzisiaj do Lon- 


Stay Ondyn, 12 marca. (PAT). Projekt u- 
Draw a Sprawie rozszerzania wyborczych 
W Niep Obiet przyjęty został przez Izbę Gmin 
wszem czytaniu. 
Long *Edeń, 12 marca. (PAT). Donoszą z 
ag "U, że obiegają tam pogłoski, jakoby 
Medya Sielski miał zamiar przyznać władcy 
By asu, Ibn Saudowi wynagrodzenie roczne 
my JSOkości 100.000 fł. szterl. i pozwolić 
Mota, Stworzenie państwa arabskiego pod 
śtoratem Anglji. 
Pisat Jago de Chile, 12 marca. (PAT). 
Enie _KOmunistyczoy mający na celu oba- 
IStniejącego ustroju państwowego, zo- 
ni, piatek zlikwidowany dzięki areszto- 
40 osób, pomiędzy któremi znajduje 
‘Yn b, prezydenta Allessandri i b. mi- 
ygieny Santos Sales. Agenci rzą- 
tzeszukali papiery ich kurjera, jadą- 
gr. Europy i znaleźli w nich instrukcje 
Piskowców. 


W 
h 


i 
p 
pi 


Depesze przedpołudniowe. 


PATEK PRZYBYWA DO WARSZAWY. 
tajli;  SZAWA, 13 marca. (AW). W dniach 
faw ZYCh przybywa ponownie do War- 
g R, PO krótkim pobycie w Moskwie po- 
tę pPlitej przy rządzie sowieckim p. Pa- 
Wami „ZJjazd jego stoi w związku ze spra- 
iig; (OZbrojeniowemi poruszanemi na osta- 
Wano.$Sli Rady L. Narod., oraz ze sprawą 

Wienia rokowań polsko-sowieckich. 


HASŁA PROGRAMOWE PPS. 
ia Arsząwa, 13 marca. (AW). Poseł Nie- 
kuj „Ski zamieszcza w „Robotniku* ar- 
ce ha tePny, w którym wysuwa następu- 
) reąsta programowe P. P. S. w Sejmie: 

Ona Konstytucji i uchwalenie ustaw 
Słytyci, czych gwarantujących prawa Kon- 
zanie Obywatelom, 2) przeprowadzenie 
Sęp, "ACJI samorządu gminnego, powiato- 
Wawa wojewódzkiego, 3) rozszerzenie 
tit dawstwa społecznego z uwzględnie- 
wd RE komisji ankietowej, 4) kontrola 
tg. dukcją, reforma systemu podatko- 


k 
y 


i 


ARESZTOWANIA. 

Soqz Arszawa, 13 marca. (AW). Wczoraj o 
gjtycz Popołudniu funkcjonarjusze policji 
ie o 26] przeprowadzili przy ul. Dąbrow- 
AW sk aresztowania wśród działaczy war- 
Rej, ĉgo Związku młodzieży komunisty- 
Aresztowano kilkanaście 0s*b. „Ex- 
b, ranny* informuje, że policja zna- 
rego dzo obfity materjał, przy pomocy 
sz Wierdzić można niezbicie kontakt 
tach, CH z Moskwą. Znaleziono rów- 
ni do Uunki kosztów agitacji przedwybor- 
gd typ SMU i Senatu wynoszące w jed- 
m Wan O okręgu 200 tys. zł. Wśród are- 
„tey, Zch znajduje się jeden członek Ko- 


atopy entr. Zw. Młodzieży komunistycznej 
t Zachodniej. 


ostatniej chwili. 


Ww — 
w, RCIE IZB NASTĄPI NA ZAMKU. 


P aawa, 13 marca. (Tel. wł.) Dowia- 

* że uroczystość otwarcia nowych 
„poprzednim wiadomościom od- 
, Me w gmachu sejmowym przy ul. 
|, cz na Zamku. Dopiero następne 
ki Odber aè dokonania wyboru Marszał- 

` te się w gmachu przy ul. Wicj- 


Tie 


Q : 
Wa OWIE Z LIST PAŃSTWOWYCH 
U ilog „AWA, 13 marca. (Tel. wł.). Po usta 
sej m 
> Lig 
k 4 
i: z listy Nr. i, wchodzi 
r August Zaleski, Piłsudski Jan 
arnowski Zdzisław ziemianin, 


Nowak Stanisław profesor, Przybylski Zy- 
gmunt, przemysłowiec, Daszyńska-Golińska 
Zofja, prof, Szymański Juljan, prof., Rogo- 
wicz Jan, inżynier, Lempke Leon, urzędnik 
kol. 


Wobec tego, że z powyższych 9 osób, 
4 uzyskały już mandaty w okręgach albo 
wchodzą do Sejmu, wejdą na ich miejsca 
jako zastępcy pp. Fvert Ludwik Józef i Ach- 
matowicz Aleksander; wobec tego że wszy- 
scy dalsi zastępcy uzyskali również manda- 
ty w okręgach, więc lista Nr.1 do Senatu 
została całkowicie wyczerpana. Lista Nr. Z 
uzyskała 2 miejsca z listy państwowej, które 
zajmują Limanowski Bolesław i Posner Sta- 
nisław, przyczem ten ostatni uzyskał man- 
dat z Województwa kieleckiego, więc na je- 
go miejsce wejdzie Gałecki Tadeusz (An- 
drzej Strug). Lista Nr. 3 uzyskała 1 mandat 
z listy państwowej, a ponieważ pierwszy 
zastępca Woźnicki Jan i czterej idący kolej- 
no za nim zastępcy, uzyskali mandaty w o- 
kręgach, przeto do Senatu wejdzie Wierz- 
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bowska Wanda, sekretarka Klubu „Wyzwo- 
lenia”. Liście Nr. 18 przysługują 4 miejsca 
z listy państwowej. Po odrzuceniu tych, któ- 
rzy uzyskali mandaty w okręgach, mandaty 
z listy państwowej wezmą pp.: Decykiewicz 
Włodzimierz, ukr., Hałuszyński Michał, ukr., 
Dawidsohn Józef, żyd, Biegański Antoni, bia- 
łorusin. Jedyny mandat z listy państwowej 
Nr. 24 obejmie p. Głąbiński Stanisław, z iisty 
państwowej Nr. 25 ks. prałat Albrecht Jan. 


TRZECIA KATEDRA FILOZOFJI 
NA UNIWERSYTECIE LWOWSKIM. 
Warszawa, 13 marca. (Tel. wł.). W „Mo- 
nitorze Polskim* została ogłoszona nomina- 
cja nadzwyczajnego profesora filozofji Uni- 
wersytetu warszawskiego dra Kazimierza 
Ajdukiewicza na profesora wydziału huma- 
nistycznego U. J. K. we Lwowie. 


UDZAŁ POLSKI W UROCZYSTOŚCIACH 
IBSENOWSKICH. 


Warszawa, 13 marca. (Tel. wł.). Jutro 


KA p 


wyjeżdża do Oslo specjalna delegacja pof- 
ska na uroczystości ibsenowskie, w nastę- 
pującym składzie: prezes Pen-klubu p. Goe- 
tel, prezes teatrów stołecznych p. Artur 
sliwiński i dyrektor teatru letniego p. Cha- 
berski. W związku z wyjazdem tej dele- 
gacji chargé d'affaires norweski w Warsza- 
wie wydał wczoraj Śniadanie, na którem 
oprócz delegacji obecny był ks. rektor 
Szlagowski, przedstawiciele M. S. Z. major 
Libicki i radca Wyszyński, oraz konsul nor- 
weski, 


PERTRAKTACJE Z AUSTRJĄ 

I CZECHOSŁOWACJĄ. | 
Warszawa, 13 marca. (PAT). Dziś przy= 
była do Warszawy dodatkowa delegacja 
austrjacka dla zakończenia rokowań w spra- 
wie waloryzacji ceł, Rokowania z Czeche- 
słowacją w tejże sprawie narazie jeszcze 
nie posunęły się naprzód, natomiast z Aus- 
trją, przedstawiciele nasi dochodzą do po- 

rozumienia. 


oniedziałek 12 marca 1928. 


Eit 
Uniwersytetu 


Ba n 


oteka Jagiellońska 


O gł 


AMORTYZACJE. 


Nc. IV. 925/27/2. Wdrożenie postepowania a- 
mortyzacyj. Na wniosek Leona Biera kupca 
Lwowie w Pasażu Hausmana z 25 października 
4927 Nc. IV. 925/27, wdraża się postępowanie ce- 
łem amortyzacji wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
aego weksla. Równe dnia 8 marca 1927 na 106, 
80 dol. amer. dnia 8 czerwca 1927 zapłacę niżej 
podpisanym za tym soła wekslem na zlecenie B. 
Kahane w Równem sumę wekslową sto sześć 
90/100 dołarów amer. walutę otrzymałem Firma 
Młyn Hnidawa w Hnidawie płatny we Lwowie 
(podpis) Młyn Hnidawa 2 podpisy mieczytelne. 
AM ter-go B. Kahan mp. Posiadacza tego weksla 
wzywia się by zgłosił się ze swemi prawami w 
przeciwnym bowiem razie po upływie 60 dni od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
prawa z tego weksla zostaną uznane za mieistnie- 
jące. Uprawnieni z omawianego weksla, mają 
Sądowi donieść czy nie zachodzą wątpliwości co 
do amortyzacji a to z powodu zapłaty lub z in- 
aej przyczyny. 2287 

„Sad powiatowy S. I. Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 listopada 1927, 


T. 26/28. Oleksemu Sywulakowi zaginęła 
książeczka Gal. Kasy Oszczędności 149836 na 
1651.46 koron. Wzywa się interesowanych o zgło- 
szenie praw do 6 miesięcy, poczem Sąd uzna 
książęczkę za umorzoną. 2289 

Sąd okręgowy cyw. Lwów. 


FIRMY. 


Firm. 730/27. Spółdz. II. 109. Zmiany i do- 
datki dotyczące wpisanej już spółdzielni. Do re- 
jestru spółdzielni wpisano dnia 10 listopada 1927. 
Siedziba firmy:  Trembowla. Brzmienie firmy: 
„Agrarja“ spółdzielnia zarejestrowana z ograni- 
ezoną odpowiedzalnością w Trembowli. Na wal- 
gych zgromadzeniach członków w dniach 21 sier- 
pnia 1927 i 4 wmześnia 1927 uchwalono rozwią- 
zanie i likwidację powyższej spółdzielni z tem, 
że brzmienie tejże będzie odtąd jak dotychczas 
z dodatkiem „w likwidacji“ i że 1ikwidatorami 
wybrani zostali Juda Drimer i Herman Demian. 
Wierzycieli wzywa się, by ze swemi roszcze- 
miami w powyższej spółdzielni się zgłosili. 1586-2 

Sąd okręgowy jako nandl., Oddział II. 

Tarnopol, dnia 10 listopada 1927, 


LICYTACJE. 


E. 472/26/84. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
wie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Firmy Bracia Weinman od- 
będzie się dnia 24 kwietnia 1928 o godz. 10 przed- 
poł. w biurze Nr. II. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: księ 
ga gruntowa gminy m. Lwowa whl. 561 II. dz. 
Dom dwupiątrowy czynszawy murowany przy 
ulicy na Błonie m. orj. 24. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 84.831 zł. Najniższa oferta 
42.415.50 zł. Do realności whl. 561 dz. II. ks. gr. 
zm. m. Lwowa, należą mastępujące przynależno? 
ści: okna, drzwi, brama, wanny, muszle wodocią* 
zowe, 2 Śmieciarki, altanka, oszacowane na 831 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 
| Lwów, dnia 18 lutego 1928, 2221 


E. 983/27/15. Edykt licytacyjny. Dnia 24 kwie- 
mia 1928 o godz. 9-tej przedpołud odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro 62 publiczna przy- 
masowa licytacja nieruchomości a to: 1/4 real- 
mości whl. 23 gm. Piaski wielkie składającej się 
z lk. 21/1, 21/2, 165, 30. Wartość szacunkowa 
1289 zł. Najniższa oferta 664.50 zł. 2) 4 realno- 
ści whl. 333 gm. Piaski wielkie składającej się 
z lk. 649. Wartość szacunkowa 146 zł. Najniższa 
oferta 97. 32 zł. 3) % realności whl. 517 gm. 
Piaski wielkie składającej się z Ik. 503/3. Wartość 
szacunkowa 747 zł. Najniższa oferta 497 zł. Do 
realności whl. 33 gm. Piaski wielkie należą: dom 
drewniany, stajnia drewmiana i stodoła z desek, 
zaś % część tych zabudowań oszacowano na 
1250 zł, Warunki licytacyjne oraz inne dokumenty! 
można przejrzeć w padpisanym Sądzie biuro 66. 

Sąd powiatowy, Podgórze, Oddział III. 
, Kraków, dnia 10 lutego 1928 r. 2285 


E. 3588/25. Edykt licytacyjny. Dnia 20 kwie- 
ania 1928 godz. 11 przedpołudniem biuro 11 odbę- 
dzie się licytacja: a) 1/80 części whl. 121, b) 2/10 
części whl. 122 gminy Stary Jażów. Ozmaczenie 
osiadłość a to z czterech budynków i gruntu 
o obszarze łącznych 7 morgów. Wartość szacun- 
kowa ad a) 38 zł, b) 22 zł. 60 gr. Najniższa o- 
ferta ad a) 26 zł. b) 15 zł. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można w Sądzie tu- 
tejiszym biuro 11. 2291 

Sąd powiatowy Oddział II. 

Jaworów, dnia 21 grudnia 1927. 


E. 438/27. Edykt licytacyjny. Dnia 20 kwie- 
tnia 1928 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro 6 licytacja realności obeim. a) 9/48 
części realności składającej się z pgrt. lkat. 
655/4, 655/5. 654/4, 654/5, gm. kat. Bania Berezów, 
cena szacunkowa 702 zł., najniższa ofertą 468 zł. 
60 gr. b) 9/48 części realności składającej się 
z pgrt lkat. 553/9 gm. kat, Bania Berezów wla- 
sność Iwana Łubszalka syna Stefana w Bani Be- 
rezowie, cena szacunkowa 362 zł, 79 gr. najniż- 
sza oferta 241 zł. 86 gr. Prawa wobec których 
niniejszą licytacja byłaby niedopuszczalną naieży 
zgłosić w tut. Sądzie najdałej do dnia 15 marca 
1928, ileże w przeciwnym razie będą o tyle 
uwzględnione o ile istnienie ich wykazanem zo- 
stanie w aktach egzekucyjnych. _ 2296 

Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Jabłonów, dnią 21 lutego 1928. 


E. 237/28. Edykt. W sprawie egzekucyjnej 
„nieletniego Augustyna Jasińskiego, zastąpionego 
przez matkę i opiekunkę Paulinę Rybak w Krzy- 
wotułach starych, przeciw zobowiązanemu Ber- 
nardowi Bień synowi Tadeusza z Uhornik nie- 
znanemu z miejsca pobytu, wniesioną została 
egzekucja reałna o 1841 zł. 18 gr. z wnioskiem 
na waloryzację. Ponieważ miejsce pobytu zobo- 
wiązamego jest nieznane, ustanawia się Dra Jó- 
gefa Fiullenbaumą adwokata kuratorem, który go 
będzie zastępował na jego koszt i bezpieczeństwo 


„Drukarnia Polska", Lwów. uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


6 
zenia urzędowv e. 


OS 


dotąd, dopóki on sam się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 2300 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Otymja, 15 lutego 1928. 


E. IX. 3846/27/8. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Filimena Wyszogrodzkiego jako strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 4 kwietnia 1928 o go- 
dzinie 9 przedpoł. licytacja realności a) whl. 425 
Kraków-Dąbie, domu z parcelą budowlaną 54/55, 
b) whl. 319 Kraków-Dąbie pzrt. 287/4, c) whl. 482 
Kraków-Dąbie pgrt. 613/4. Do tych realności na- 
leżą jako przynależności ad a) whl. 425 1/4 staj- 
nia ï ogrody 144/3 i 144/4, ad b) whl. 319 rola ad 
c) 482 1/4 15 sztuk drzewek. Wartość szacunko- 
wa tych realności wynosi ad a) 1990 zł. ad b) 
1046, ad c) 5025 zł. Najniższa oferta ad a) 1326 
zł. 66 gr., ad b) 697 zł. 32 gr. ad c) 3225 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2297 

Sąd powiatowy cywilny Oddział IX. 

Kraków, dnią 9 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Starostwo w Śniatynie. 
L. 871/2. Śniatyn, dmia 8 marca 1928. 
OBWIESZCZENIE. 


Kooperatywa Młyn w Zawalu wniosła prośbę 
o wpis do księgi wodnej prawa wodnego dla 
młyna poołżonego nąd młynówką wyprowadzoną 
z rzeki Czeremosza w gminie Zawale na parceli 
bud. 177. Celem zbadania dopuszczalności powyż- 
szego wpisu i cełem ewentualnego ustawienia 
znaków wodnych przy tym zakładzie wodnym, 
Starostwo w Śniatynie w imieniu i na podstawie 
upoważnienia Pana Wojewody w Stanisławowie 
udzielonego reskryptem z dnia 15 stycznia 1928. 
I. AD, 9624 ex 1927 zarządza na podstawie $ 195 
i następnych ustawy wodnej z dnia 19 września 
1922 r. Dz. U. R. P. Nr. 102 poz. 468, oraz na pod- 
stawie art. 15 i 18 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 Dz. U. 
R. P. Nr. 53 poz. 468 o prawie przemysłowem, 
komisyjne dochodzenia na miejscu w Zawału przy 
współudziale rzeczoznawcy hydrotechnicznego i 
stron interesowanych. 

Termin dochodzenia: komisyjnego wyznacza 
się na dzień 21 kwietnia 1928 o godz. 9 rano. 

Punkt zborny komisji — mtyn wodny w Za- 
walu na parceli bud. L. 177. 

„ Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
piany i opisy techniczne w mowie będącego za- 
kładu wodnego wyłożone są do wglądu w Staro- 
stwie w Śniatynie w biurze referenta spraw Wo- 
dnych w: godzinachy urzędowych. 

Ewentualne zarzuty przeciw utrzymaniu w 
mocy, względnie przeciw wpisaniu do księgi wo- 
dnej powyższego uprawnienia można wnosić 
przed terminem komisji pisemnie, lub ustnie do 
Starostwa, względnie najpóźniej na miejscu pod- 
czas dochodzeń komisyjnych na ręce przewodni- 
czącego. 

Nie podnoszący w terminie zakreślonym za- 
rzutów tracą do nich prawo ze skutkami prze- 
widzłianymi w art. 196 ust. W. ustawy wodraj 


Starosta: 2283 
Dr. Golczewski, 


Urząd Wojewódzki lwowski. 
L. SA. 10039 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 3 marca 1928 r. 
Antoni Stupnicki — o wpis do księgi 
wodnej młyna w. Hryniowie. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 936 
Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wiado- 
mości że Antoni Stupnicki właściciel młyna -— 
wrfósł prośbę o utrzymanie w mocy po myśli art. 
252—254 powołanej ustawy| prawa: piętrzenia wo- 
dy potoku Mostyska celem poruszania młyna wo- 
dnego na parc. gr. 1. k. 3899, 3897 i 3894 w Hry- 
niowie. 

Projet techniczny wraz ze sprawozdaniem te- 
chnicznem wyjaśniającem sposób wykonania bu- 
dowli i urządzeń będą 'wyłożome do publicznego 
wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie 
(I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostwie w 
Bóbrce w czasie od 4 do 19 kwietnia 1928 r., do- 
kąd też wolno wnosić podania lub protokolarne 
oświadczenia przeciwko mznaniu powyższego 
prawa jak również żądania w przedmiocie 'wznie- 
sienia i utrzymania urządzeń oraz wypłaty od- 
szkodowań. 

Wspomniane zarzuty! i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le znawcy technicznego wyznacza się na dzień 23 
kwietnia 1928 godz. 8 rano. 

Punkt zborny Komisji przy młynie w Hrynio- 
wie. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 


—Ł, vc), (mm mw A Ów 


dnie nadaniu powyższych praw. żadnych zarzu- 
tów tracą do nich prawo i mogą przeciw szkodli- 
wemu działaniu wykonywania tego prawa żądać 
tylko wzniesienia i utrzymywania urządzeń. zapo- 
biegających szkodzie, lub też - odszkodowania, 
gdyby takie urządzenia nie dały się pogodzić 
z przedsiębiorstwem lub gospodarczo usprawie- 
dliwić. Lsi się 
Wreszcie Urząd wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre- 
su podania o udzielenie pozwoleń na takie prawo 
użytkowamia wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez pe- 
tenta — nie będą rozpatrywane w trakcie niniej- 
szego postępowania wodno-prawnego. 2292 

Za Wojewodę: 

(—) Leurman, 

Naczelnik Wydziału. 


C. IL 167/27. Edykt. Przeciw Mikołajowi Iwa- 
niec z Niwic, nieznanertu z miejsca pobytu 
wnióst Grzegorz Batiuk ze Stanisławczyka do 
tut. Sądu pozew o uznanie prawa własności Ce- 
lem strzeżenia praw Mikołaja Iwańca ustanawia 
się Dr. Charaka adwokata w Radziechowie ku- 
ratorem, który zastępować będzie nieobecnego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 


"rodzony w Szechyniąch 1874 żołnierz od 1914 


komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu wzglę- : 


stwo, dopóki on się w Sądzie nie zgłosi lub pel-* 


nomochika nie zamianuje. 2286 T: 1900/28. T e r 
Sąd powiatowy. : ) i * r, uż” 
Radziechów, 10 marca 1928. Wydział powiatowy w Kamionce SU SSi. 


sza licytącię na sprzedaż drzewostanu W | 
około 1200 m° sośniny, 210 m3 dębiny 1% 
szarze 2.30 la w lesie gminnym w Stattz. gg 
Licytacja ustna odbędzie się dnia r 
marca 1928 o godzinie 42-tej w południe W Sir 
rze Wydziału powiatowego w Kamionc i a einy l 
Oferty pisemne wnosić wolno do EM g 
12-tej tegoż dnią da Wydziału powiatów 
w Kamionce str. 48.500 
Cenę wywołania ustanawia się na ** 


UPADŁOŚCI 


Sa. 21/28/4, Zastanawia się postępowanie u- 
godowe wdrożone na wniosek dłużnika Mechla 
Lorberbauma właściciela handlu skór i obuwia 
w Bełzie, uchwałą z dnia 2 marca 1928. 2290 | 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII | 

Lwów, 10 marca 1928. 

złotych. aa wy 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. AZJI 
T. 267/25. Stefan Hrycuń, urodzony Lubienie | wołania. 
mie daje wiadomości. Wzywa się aby do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Dr. Ehrlichowi adwa- | 


ę w 
Bliższych informacji zasięgnąć mo ond 


kancelarii Wydziału powiatowego w Ka 


katowi w Przemyślu udzielono wiadomości. 23015 str. w godzinach urzędowych i w Ur 
Sąd okręgowy. gminy: Stanin. : 
Przemyśl, 20 maja 1925. Z Wydziału Rady powiatowei. 
T. 34/27. Jędrzej Cymbała, urodzony 1878 Kamionka str. 6 marca 1928. 


Komisarz rządowy: 


w Hurku jeniec wojenny od 1919 nie daje wiado- 
(—) Pieniążkiewicz. 


mości Wzywa się, by do pół roku od ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi tarosta. 


NEC | 
lub kuratorowi Drowi Buxbaumowi adwokatowi ` aunas ze z. 


Pr Śl, 2302 
YE zy, dry 1 R 302| v. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ 


Przemyśl, 21 marca 1927. AKCJONARJUSZY pols 
T. 162/27. Bazyli Mąsełko, syn Onufrego, u- Powszechnego Banku Z Woewącj X „46 


rodzony 'w Siedliskach 1896 zabrany w 1915 przez 
Moskali do robót nie daje odtąd wiadomości. 
Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia udzie- 
lono. wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura- 
torowi Drowi Grossmanowi adwokatowi w Prze- 
myślu. 2303 


o S 


odbędzie się dnia 31 marca 1928 ; 
Lwowie 


w południe w lokalu Banku we 
ul. Jagiellońkiej 1. 2. 
Porządek dzienny: KT 
1. Zatwierdzenie protokołu IV. Zwyc 
Walnego Zgromadzenia z dria 10 mała kość 
2. Sprawozdanie Rad; Banku i lvyre** 
a) z czynności za rok 1927, £ 19%: 
b) z zamknięcia rachunkowego za (7%, 2 
3. Sprąwozdanie Komitetu Rewizyjne?; DJ 
zbadania bilansu rocznego i nachunku stra gd” 
sków ($ 37 statutu) i wnioski, dotyczące , 
lenia absolutorjum Radzie Banku i Dyrekc* 
i 4. Wnioski Rady Banku dotyczące: 
a) rozdziału czystego zysku ($ 57 
b) terminu wypłaty dywidendy 
tutu. ag PA 
5. Wyłosowanie mstępujących Członkótzy 
dy Banku i wybór nowych w ich miejsce W 
17. 54). ené 
6. Ustanowienie wysokości marek obec” 
dla Rady Banku ($ 24) i rewizorów ($ 36) , o 
7. Sprawa podwyżki kapitalu akcyjnef? 
powiednich zmian statutu. i 
8. Zmiany statutu wobec nowej ustaw 
kowej. 
9. Wnioski akcjonariuszy. 
Akcjonarjusze, chcący wziąść udział p 
[nem Zgromadzeniu winni swe akcje, jako 
miające do głosowania złożyć najpóźniej do aor 
25 marca 1928 włącznie w jednym z 
Głównych lub Oddziałów Powszechnego “it 
Związkowego w Polsce S. A. albo też W ww | 
deńskim Banku Związkowym we ice PA i 


gd 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl Z lipca 1927. 
T. 314/27. Józef Kuchareczko, syn Jana, u- 


nie daje wiadomości. Wzywa się. by do pół roku 

od ogloszenia udzielono wiadomości o zaginionym 

Sądowi lub kmratorowi Drowi Buxbaumowi ad- 

wokatowi w Przemyślu. 2304 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 8 lutego 1928. 

T. 321/27. Jurko Rewicz, syn Dmytra i Marii 
urodzony w Czołhyniach 30 kwietnia 1874 wy- 
jechał przed 30 laty za zarobkiem do Rumunji i 
odtąd nie daje znaku życia. Celem uznania go 
zmarłym wzywa się by do roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Trattnerowi adwokatowi w 
Przemyślu. 2305 


58 sth” 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 8 lutego 1928. 


T. 335/27. Marcin Gręda syn Szymona, uro- 
dzony! w Żurawicy 1898 żołnienz od 1918 nie daje 
znaku życia. Wzywa się by do pół roku od ogło- 
szenia udzielono wiadomości o zaginionym Sądo- 
wi lub kuratorowi Drowi Ameisenowi adwoka- 
towii w Przemyślu. 2306 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 17 lutego 1928. 


T. 343/27. Jurko Kościelny, syn Dmytra, uro- 
dzony w Tuczempach 1878 żołnierz od 1915 nie 
daje znaku życia. Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Buksbaumowi ad- 
wolkatowi w Przemyślu. 2307 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28 stycznia 1928. 


que Belge pour FEtrąnger w Brukseli łub 
Handelsbank w Bazylei. 

Powszechny! Bank ZwiaZ 

w Polsce S. Æ 


SUPERFOSFAT 


FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYĆ? 


Jozafa i Karola Towamnekich S-AN, 


| 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Telefot á 


we | 
dostarcza na dogodnych warunkach zyć 
dytowych wszelkie NAWOZY SZT robi” i 
w przesyłkach wagonowych i KO 


wanych. "4 
ji 


Redakcja i Administr“; | 


Gazety Lwowski? 


kraieazozą siĘ | 
U 


Ogłoszenia prywatne, 


Zarząd firmy : Handel maszynami i wyt. 
fabr. „KOSMOS*, Spółdz. z o. o. w Dro- 
hobyczu zwołuje niniejszem 

WALNE ZGROMADZENIE 


na dzień 31 marca b. r. na godz. 3 popoł. 
Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie Zarządu co do czymności, ra- 
chumków i bilansu za rok 1927. 2) Sprawozdanie 
Rady Nadzorczej i jej wnioski. 3) Rozdział zysku. 
4) Zmiana statutu. 5) Wnioski i interpelacje. W 


razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgro- przy ul. Karmelickiej s 


madzenie tego samego dnia bez względu na licz- (Gmach Województwa) . %1 
bẹ członków o godz. 8 wieczorem. 2299 | Telefon Redakcji 21-18. — Admin: A 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


owi? 
nie” 
e 


Małopolskiego Zrzeszenia Spirytusowego S. o. o. we Lw 
odbędzie się dnia 22 marca 1928 r. o godz. 11-tej przedpołud 
w Sali Obrad Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwow! 
| ul. Akademicka L. 17*z następującym porządkiem dzienny” * 


JE Wybór Przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Zarządu i Delegata Rady Naczelnej Przemy”” 
Gorzelń Rolniczych w Polsce, 

3. Wnioski i interpelacje członków. 


søt 
Gdyby w terminie powyższym nie zjawiła się ilość Członków Spółdźć 
reprezentującą w myśl § 21 statutu conajmniej */, ogółu Członków, gs” „ia? 
odbędzie się w tym samym dmu o godzinie 12-ej w południe ponowne 
Zgromadzenie, zdolne do powzięcia uchwał bez względu na ilość obecny” 
ZARZĄD weś 
MAŁOPOLSKIEGO ZRZESZENIA SPIRYTUSO 


Należy tość pocztowa opłacona ry 
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